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rozejmu i poKoju
Parlam entarze rozejmowi wyjechali do B ira 

uowicz, aby traidować o rozejm, gdy Rosya od­
rzuciła pośrednictwo pokojowe Anglii. Anglia 
wprawdzie poradziła Polsce, aby ien krok 
uczyniła, ale widocznie przeraziła Sie wypu­
szczenia nas z pod swojej opieki, gdyż dziś za­
biega wszelkimi siłami, aby konferencyę poko­
jową, która ma uregulować stosunii we wschod­
niej Europie, sprowadzić do Londynu i tam  
otoczyć ją swoją wypróbowaną opieką.

Pierwsza nota rosyjska, odrzucająca pośred 
metwo angielskie ! twierdząca, że warunki ko- 
alJcyi uważa za krzywdzące dia Polski, zdawa­
ła się wywoływać oburzenie w Londynie, : a 
poczciwi nasi politycy sadzili, że Lloyd George 
obrazi się na bolszewików na śmierć i życie, 
już nawet widziano w bujnej wyobraźni pol­
skiej wojska agiełskie spieszące do Polski, aby 
tę obrazę pomścić. Tem więcej się tego nasi. 
fantaśeł spodziewali, gdy wojska rosyjskie wkra­
czały na terytorya etnograficznie polskie, bo 
w tym wypadku Anglia groziła rzuceniem 
przeciw nim caiej swej i koahantów potęgi,

Ale oczekiwania te neturalnie się nie spraw­
dziły, a cbiw.Lowe wstrzymanie deiegacyi bol­
szewickiej spieszącej do Anglii widocznie inne 
mrnło powody, bo dziś ztiaeźli się już w Lon­
dynie.

Anglia o i etyl ko się nie obraziła, ale targi z 
Rosyą prowadzi dalej jak dobry kupiec, który 
nie zna w hendiu obrazy, aie za wszelką cenę 
stara się ubić dobry dla siebie interes. I Lioyd 
George dobija go z całym dyplomatycznym 
kunsztem, aby z pod swej opieki nie wypuścić 
wschodniej Europy, zapewniwszy sobie pano­
wanie nad jej zachodnią i środkową częścią.

Udało mu się przekonać najbardziej wobec 
bolszewików oporna Francyę, że taka konfe- 
reneya pokojowa ■ to koniecznie w Londynie 
jest koniecznością dziejową, naturalnie nasi 
domowi niewolnicy koalicyjni o pożytku takiej 
konferencyi dla Polski są naturalnie święcie 
przekonani. Paderewski pizecież już jest w Lon­
dyn'" po „szczęśliwem" załatwieniu w Paryżu 
sprawy Cieszyńskiej i tam swą „popularnością
* wpłyWam i“ wywalczy dla Polski.,, granicę 
^senodnią wytyczoną przez Lloyda Geoiga. 
_ sszcze mu posiać Dmowskiego, a ten podzia

j*k czerwona płachta.
■^zeli można wierzyć doniesieniom różnych 

aiencyi; Rosya ma się nie godzić na konferen- 
Cyę '°ndyńska, a przed Polską staje pytanie, 
c.zy *̂ ej szukać schronienia pod ouhkuńczemi
* rzydlmm koaiicyi, zwłaszcza po tym rezuita-

W i °P’;ebu
-tyczne polityki obecnego rządu wska 
v your-ęnie wicepr. min Daszyńskiego, 

wobec redaktora „Journal ae Pologne" 
w ten spo.^jj warunki rozejmu i poko­
ju z rtósyą;

Wamnki rozejmu są następujące: 
jP?dległ°ść peństwa polskiego. Nigdy 

nie żg urny 5ję na przyznanie bolszewikom 
pra- a do wtrącania wewnętrznych spraw
naszego kiaju.

2. Żadnego rozbrojenia w jakiejŁołwick for­

mie i w jakikolwiek sposób, ( Wszelkie rozbro­
jenia częściowe, czy całkowite jest dla nas 
absolutnie nie do przyjęcia. To jest punkt, co do 
którego me ustąpimy. ;

3. Linia demarkacyjna, której przedewszyst- 
kiem żądamy dla rozejmu jest ta, którą ozna­
czył Lloyd George, a więc dawne granice Kró­
lestwa Kongresowego wraz z Gahcyą wschodnią. 
Ta linia jest dla nas najdogodniejszą. Ale zgo­
dzilibyśmy się również na linie oznaczoną przez 
miejsce pobytu naszych wojsk w chwil, podpi­
sania rozejmu. s

Po zawarciu rozejmu trzeba będzie mówić o 
pokoju Jeżeli bolszewicy zaproponują nam za­
wrzeć- natychmiast pokój polsko bolszewicki, to 
zgodzimy się na to, ponieważ rokowania Bez­
pośrednie rozpoczęliśmy ;a przyjazną radą 
Lloyda Geoige’a. Gotowi jesteśmy wysiać misyę, 
która zawrze pokój. ,, U ' ' *"*

Dwie giówne żhsauy kierować będą wów­
czas krokami naszych delegatów: 1. Niepodle­
głość państwa polskiego. 2. Prawo do wolnego 
decydowania 1 o swym losie narodów, oddziela­
jących nas od Rosyi właściwej. ;

To jeśi punkt kardynalny emancypacyjnej 
polityki Polski. Polska prowadzi tę politykę we 
własnym interesie. Nie jesteśmy don Kichotami 
narodów. Kieruje nrmi nietylko nasz id aiizm, 
ale nasz własny interes. Udzielenie państwom

sasicdnmi wolności i — w dopuszczalnej for­
mie — prawa do swobodnego stanowienia o 
swym losie — oto polityka przyszłości Polski. 
Można tę politykę uznać lub potępić, aie ona 
w każaym razie ma lę dobrą stronę, że nie 
wyrządzą żadnej krzywdy otaczającym nas na­
rodom . *

Nasze położenie pomiędzy Rosyą i Niemca­
mi — dodał p. wiceprezydent — jest takie,, że 
zawsze musimy posiadać linię polityczną, któ- 
raDy utrzymała nam  sympatye i przyjaźń wiel­
kich mocarstw demokratycznych Europy za­
chodniej.

Francja, Arglia i Włoch}' są to trzy potęgi, 
z któremi chcemy żyć zawsze w ścisłym kon­
takcie, w zupełnej sympatyi i prawdziwej 
nrzyjaźo Jest głupiem oszczerstwem, głoszenie, 
jakoby w DoIsce istniała parlya, któraby była 
zdolna do odrzucenia przyjaźni i sympatyi, oka­
zywanej nam we Frsticyi 1 Anglii i Wiosze eh".

Z tego oświadczenia wynika, że obecny rząa 
bez zamiaru odsunięcia się od koaiicyi, gotów 
wybrać drogę bezpośredniego porozum;enia się 
ze swymi sąsiadami To jest jedyna droga, któ­
ra może nie będzie przypieczętowaniem klęski 
zapoczątkowanej przez Grabskiego w Spa, a 
podpisanej przez Paderewskiego w Paryża przy 
stracie Siąsku Cieszyńskiego.

W o j Ś k a  A Z S  D  © k o l i C f
Łore i±y.

X osvu r? ik® i ę p n e r a in e ę ^ :

z dnia 2 sierpnia 1920.
Na północ cd Ostrołęki do granicy niemie­

ckiej sytuacya bez zmiany, ę? rejonie Nowogrodu 
i łiorrżji ataki przeciwnika znacznie osłabły. 
Nasze oddziały regularne i ochotnicze nacierają 
tu na karoaleryę i piecnotę nieprzwjacieisKą.

Od Naiwi do Bugu Fionnhtt z nieprzyjacletem 
na wschód od linii ftossaki-fójazoTOieck-Wysfejnki- 
Hościelne Ciechanowiec, Na Bugu walki w, rejo­
nie Jelnika, J- i

Pod Brześciem nieprzyjaciel skoncentrował 
znaczne siły ze wszystKich trzech rodzajów bro 
ni i forsownie at&ftuje twierdzę i rr.ost- Na po­
łudnie od Brześcia aż do rejonu Brodów po-

ahżntójszej alieyi bojowej nie było. Afccya pad 
Brodami, w Której zaangażowane są znaczne siły 
ze s‘ron obu, rozrojtó się nader pomyślnie. ;

Nad Seretem iottalne walki, przybierające 
ostrzejszy charakter. Stwierdzono tutaj przybycie 
świeżych oddziałów nieprzyjacielskich.

Maezel;;e Dowództwo \S- P., Sztab Beneralny.

Wydział sTIg. sztabu D. O. G. informuje: 
Lwów. 2. sierpnia, godz. 12 w nocy. Nad dolnym 
Seretem gorące walki Nad środkowym Seretem 
wojska toczą zażarty a pomyś^y bój pod oso- 
bistem kierownictwem pułk. dywizyonera Janu- 
szajtisa Nad górnym Seretem sytuacya bezzmiair.. 
Utarczki w rejonie Toporowa trwają.

A m eryka -nie pisała  u ch w a ł;
o  S iąsku  c*es«jt liskim,

PRAGA. „Nsrodni listy" donoszą: , Amery- 
khński ambasndor w Berlinie nie podpisał do­
tychczas rozstrzygnięcia kcaltcyi o Śląsku Gie 
aa r  iwaajimawŁ **ąŁ3L. « ■

szyfissim, wyczekując daiszych wskazówek ppo- 
zydenta \35ilsona, ,

P o ‘J ^ k ą  P c r y n s i i ą  P a ń s t w J
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P l e  d a n s y  Ś l ą s k a  C i a s s z y ń s k i a g o -
Z powlodt* zbrodni popełnionej przez koalś- 

iyę zamiesacza “Naprzód" krakowska nact ;pu) ąr 
oe tawagi:

“Ta hiobo wa wieść TTywołuje trzy pytania:
1) Kto i nieniem Polski to  Tozstrzygnięcie wa­

żył się podpisać, 2) na »ogo sparIa wina tej zbro­
dni na Polsce popełnionej, 3) co dalej począć?

1) Wiadomość czeskiego biura prasowego gło. 
Bi, ze owo rozstrzygmęeie podpisały “strony iii. 
tenesowane^Ń Polska jest tu niewątpliwie stroną 
mteresowrnią. Któż więc Mufier-idm Polski poif 
pisał? Kto miął i od kogo pełnomocntoŁi.c do 
oodpdsu.Ja ? Czy jeden z owych anonimów, któi- 
ryiuh nikt w Polsce nie zna, a którzy prawem ka­
duka obsiedli niemal wsTystąie urzędy i wyrzsf 
Jzują Polsce jednę szkodę za drugą? Czy też je- 
tten z owych, niestety; dlobrze znanych dyguif 
rarzy, którzy smutny rozgłos zdobyli swoim nr.f- 
zwiś^nn, zaprzepaszczaniem najżywotniej szych in­
teresów Połsfci? Z 't^m pytaniem ściśle wiąże 
się następnie;

2) Kto w imieniu Polski zrzekł się plebiscytu 
i zgodził się w Son na powierzenie rozstrzygnię­
cia konferenJcyi ambasadorów? Sejm polski n|j_ 
aomu takiego upoważnienia nie dał. Zrobiono to 
'bez wiedzy Sejmu, w tajemnicy przed narodem., 
V-1 plecyma niaroi u popełniiom i ten ciężki błąd, 
to krzyczące głupstwo, tę niesłychaną zbrodnię, 
Nawet w najgorszych war uniach przeprowadzony 
plebiscyt nie byłby dał takiego rezultatu. Jak moi- 
żna byto rezygnować z p !iebiągvt)ą i pi "szczać sprit- 
urę nal o t e t y ę  konferenuyi ambasadorów9! A na­
wet nie nla Jofieryę fecz wprost na pastwę nieorz*,^ 
jarmych nam czynników, bo każdy rozsądnjy i zruf- 
jrąjy stosunki człowiek z góry wiedział o stron­
niczości na korzyść Czechów owego trybunału

' Po upadku Austry5 Czesi zgłosili — jak wiaj- 
domo — natychmiast ipretenłsye o Śląsk Cieszyń­
ski. Przyszło wówczas do zbroinego konyiiktu m'tV- 
dzy Folakami a  Czechami. Nia v, niosek paryskiej 
konfeoencyi pokojowej został feonifikt pozornie ui- 
punięty przez utworzenie d a j dmiarkacyjnej _ któj- 
ra rozdzieliła Siąsk Cieszyński prowizorycznie na 
dwie prowineye polską i czeską. Ta linia demarf- 
kacyjna stała się zarzewiem nowych -mik i niepof1 
rozumień, co spowodowało nową lnL-rweieyę ko- 
alicyi, na skutek której zwołano k o n i e r e n c y ę  
c z e  s k o - p o d s k ą  w K r a k o w i e  w marcu 1919 
aełetm zna leżenia jakiejś w&póhmj platformy dla 
rozwiązaniąs prawy Cfeszyńskiej. ,

Po tygodniu narad krakowskich fcoitferencya 
zoctała zerwana bez osiągnięcia porozumienia. 

Na wiosnę 1919 zjechała do Cieszyna własna 
k o m i s y a  e r t e n t y ,  Która polata badać- na 
miejsen motywy gospodarcze i etnograficzne i 
narodowo polityczne Polaków iak Czechów1. — 
misya — jak wiadomo — działała stronniczo za­
wsze na 'corzwść Czechów.

W sieroniu 1919 nastąpił nowy zwrot w kwe­
stii cieszyńskiej. W Paryżu zdecydowane się na 
podział Śląska Cieszyn .kiego, który to podział m,jał 
wypaść n i e k o r z y s t n i e  dla Czecoów. jSranf.

Czeski organ socjalistyczny, „Pravo Lidu", 
występując przeciwko czesk!m aacyonalnym 
demokratom, którzy atakują ministra Bnesza 
za to. *e urodził się na ustąpienie części Śląska 
Polsce (więc jeszcze nie są zadowoleni! — Red.) 
pisze między innemi: Jeszcze dr. Kramarz jako 
delegat na konferencyę paryski wielokrotnie 
wyra,-ił swa zgodę aa podział Ś1 jska. Nigdy 
sprawa czeska na konfereucyi pokojowej albo 
podczas obrad miarodajnych mężów stanu ko- 
a!icys nic był«‘ tak pojmowana, aby można było 
«śę spo—ziuwać, cały ŚL,zk cieszyński przy-

Uó.emu rozstrzygnięcie powierzono. Kto to |rf 
czynił? "Nie ulega wątpliwości, że odpowiedzią*, 
nośc snada na" rząd poprzedni., który -lełegacyę 
de Spa wysyłał. Rzad obecny nie powinien n/ilf- 
creć! Chcemy nazwisk, żądamy sądu!

3) Nie ulega wątpliwości, że zrzeczenie sie 
plebiscytu, dokonane zai plecymc Sejmu; jesi n i e ­
w a ż n e .

Rz e  oz p o  s p o i  PI a P o l s k a  n i e  t n c ż e  u- 
z n a ć  m o r d e r c z e g o  r o z s t r z y g n i ę c m  kcn. 
f e r e n c y i  a m b a s a d o r ó w .  S e j m  p o l s k i  
n i e  p«owin, ien r a t y f i k o w a ć  t e go ^ z b r u , .  
d n i c s e g o  układu. -

C a ł y  n a r ó d  p o w i n i e n  J e d n o g ł o ś n i e  
z a ż ą d a ć  o d  S e j m u ,  z e b y  t e g o  u k ł a d u  
n i e  r a t y f i k o w a ł !

Nie dopuścimy di' oddania naszych dzie'nvch 
Ślązaków, którzy już jyfe za sprawę narodową 
wycierpieli, pod jarzmo caesfclp!

Żadne względy “wyższe, natury“ , zadhe 
^względy na okupienia sobie przyjaźni naszych 
“przyjaciół" zachodnich i Och “pomocy" w naj- 
szej opresyi wschodnim — ni-;, mogą w sprawie 
cieszyńskiej wchodzić w rachubę!

(Podobno Czesi wymusili. to przefrvmarezenjit 
Śląska Cieszyńskiego, w- zamian za przepuszczal­
nie do Polski transportów amunicyi i to tylko 
przez Marmaro; Sziget, w czem mięśni sie perfidl- 
nó liczerńe na zajęcie wschodniej Galicyi przez 
Moskali, co uniemożliwiłoby dostawę amuniey; tą 
linią, a więc wogóie zwolniłoby Czechy oć wszeL 
kiepcio bowiązku prj epiiszczania a.nunicyj!

Na taką frymarkę naród pol>Jd się zgOuzić 
nie luoże". >

— m  ■

clnać rewir KarwjjńrM i stąd iść ku pohxdnk.-v.etnu 
‘WECłiodowi w okolicy Jabłonkowa. Czesi zaprof- 
testował’ przeciw iernu rozstrzygnięciu i v/<5w<- 
czas Najwyższa Rada znalazła nowe wyjście dla 
rozwiązania sprawy cieszyńskiej: p l e b i s c y t !
* Rozpoczęła się z obu stron agiłacya, która , 
snotęgowała jeszcze waikę wśród obu nai*odow. 
Terror czeski szalał, Dojowk; strzelały do niewin­
nych ludzi, wybitni ludzis między innymi* pro fi 
Wiśniewski ostatnimi czasy nad' ofiarą rozszai- 
lałych. band czeskich.

Mimo wszystto jednak roz wl ązanji kwesty i 
cieszyńskiej Jrogą plebiscytu przedistawtnto cl? dla 
nas aobrze, tak ma Śląsku jak! I na Solrzu i Or a­
wie, gdzie z wyjątkiem kilku gmjn cala ludność 
świadomie pragnęła przynależności do Polski a 
tiostawa jej dawała gwaramcyę, że glosowanie *n’yi- 
padnie na tnus.zą korzyść.

Ale Czesi p'ebiscytu się bali. Na skutek ich 
zabiegów kilka tygodni temu sprawa rmała być 
rozwiązana Jrogą a r b i t r a ż u ,  a roli -rbiiTa 
!miał się podjąć kiól belgijski Albert. Tymtzaoem 
podczas odbywającej się kon'ciencyi w Spa, Sto- 
dlieya za cenę pośrednictwa między Rosyą a Pol. 
ską zażądała od p, Grabskiego zgody na ostar 
tsczne rozstrzygnięcie tej kwestyi przez raaę arfi-

padnie Czecbosłnwacyi. Najkorzystniejsze roz­
strzygnięcie, o jakiem na komerencyi pokojowej 
była mowa,
stanowił wniosek ?“8ncyi, według którego gra­

nicę miała tworzyć \Shła.
Nawet ten projekt Francy i nie przewidywał 

więc dia n-is całego obszaru -neezyńskiego, a i 
on nie znalazł poparcia u reszty sDrzymierz-- 
nych. Obaj przedstawiciele czescy dr. Benesz i 
dr. Kramarz głosowali za wnioskiem francuskim 
ale został on przeu Lonic* encyę oui zucony.

A•fł'

\Sie1u ludzi myśli tam żc przez plc&isryt 
uzyskaliby więcej. Jzst to jednab błędne mnie­
manie. Kto zna sytuacyę w obszarze cieszyńskim, 
ten wie, że Niemcy we wscnoduiej części Ks. 
Cieszyńskiego* nie głosowaliby za nami, ponie­
waż liczyliby się z faktem, że Śląsk zostanm 
podzielony i że wschodnia jego część przypadnie 
Polsce. Tylko Niemcy w zachodniej częśbi Cie­
szyńskiego głosowaliby może za nami a bez. 
Niemców
nie moglibyśmy byli przy plebiscycie zwycięż^* 
Statystyka daje pod tym względem pełne my- 

jaśnienie.
O dr. Brneszu wyraża się „Pravo L’du*r 

dr. Benesz okazał swoje dyplomatyczne uzdol­
nienie właśnie przez to, że 
upybrai najodpowiedniejszy moment din uzyska­
nia korzystnego rozstrzygnięcia kwestyi cieszyń­

skiej.
(To jest skorzystał z ciężkiego poJożenia wo­

jennego Polski, które zachwiało jej autorytet na.. 
Zachodzie —Red.).

wkw* (

Srożha polskich rc&afni&ćw na Sląshu*
CIESZYN, 31 lipca „Dziennik Cieszyński" 

donosi, że na wczorajszem zgromadzeniu łudo- 
wem w Jabłonkowie polscy robotnicy oświad 
czyli, że
będą w stanie zniszczyć kupalnie i fabryki, które 
na Śląsku cieszyńskim ieb pruca wybudomała, 
£0000 Klasowo i narodowo uświadomicnycń ro«- 
botników poda rękę t«m żywiołom w ezesko- 
słowackiej republice, które na platformie komu­
nizmu pracują nad obaleniem nienasyconego 

kapitalizmu.
;« * ' ’ ~ j | , . j>

Głosy prasy francuskiej
Prass francuska przyznaje, że podział Śiąska. 

wypadł na korzyść Czechów. .Journal fadustrlell" 
piize, że decyzyę powzięte kierując się wzglęua- 
mi na gospodarcze stosunki odu krajów, (A gdzie 
prawo samostanowienia narodów ? — Red.).

 —

OBSADZENIE SLĄSKA PRZEZ POCAKOY.’ I j 
CZECHOW.

CIESZYN 2. sierpni? (Pat.) Wczoraj popoł. 
odbyła się Konferencja komisy międr-narouowej' 
z dełegaeyami rządów pclskiego czeskiego. ?,a 
konferencji ustanowiano 2 komisje, z ktorvch 
jednak d’:a sprav - uregulowania adninistracyj, dru­
ga zaś komisya polsaio oz es aa dl< umozliwieiua 
powrotu uchodźców. Wskład komisyi piirws/ef 
ze strony polskiej v.euodzą: prefekt Żurawsk1 
poseł Dąbrowski i ctarosra, wskład zaś konną/f 
drugiej wchodzą ze strony polskiej sędzia Hoa-< 
tSżjej! i Dr. Feller.

Obsadzenie Śląska przez Pomrów ma się oa-» 
być w d-v(3eh etapach. Pierwszą część obsadzą 
Czes względnie Polacy dnia 6. sierpnia br. Cze­
si mają zająć w powfaOie Tysztackirr obszai przy­
znany, un po Olzę i w powiecie Jabłoi,m»skim 
obszar od granicy słowackiej po miasto Jabkmw 
kow< włącznie. Polacy w tym dniu mają obsa ­
dzić oowiat bieisld do Wisłę. Obsadzenie roszty 
terenów nastąpi w parę dni później prawdopoa 
dobnie dnia 9. sierpnia br. Oprócz * *ego mają 
się zejść 2 komisye złożone z oficerów polskich 
i czeskich, pod przewodnictwem oficerów alian* 
ckich, które będą wyznaczać prowizorycznie gra­
nic? między Polską i Czechosiowacyą. Granice 
stałe wyznaczy pózińej Komisya delirri^acyjna.

Strejft szńolny.
BERLIN. 2. sierpnia. (Pat.) Radio. Z Dussel­

dorfu donoszą: Partya soc. demokratyczna u- 
chwaliła w sobotę  ̂ strejk szkolny, aby zmusić 
zarząd miasta do ustanowienia dla dzieci szkol­
nych pr< gramu nauk z Pominięciem -eligii.

' —
Podrób nadpowiet^zna.

POLDHU, 2. sierpnia. (Pat.; Radio. W naj­
bliższym czasie rozpocznie się. lot Zeppelinów > 
przez Atlantyk z 500 pasażerami. ' Spodziewaj? 
się, zo najwięKszy z Zeppelinów przecedzili At* < 
laituyk w 45 godzinach.

Z - h is t i  rpi a-alb o  Cieszyn,

ca biedr. miała od półneen jgo zachodu od Oriierf 
bergu wzdłuż kolei Cdlerbcrgf Koszyce, miała prze-

basadorów, a p, C-rabski się na to zgodził. 
I dlatego my Cieszyńskie przegraliśmy,

ł *

C zesi p**zyznaj;;; ż e  przebraliby  
plelbjs;s/t na fjlash a .

irraneya proponoepafa g ra n d ę  Q3isły!
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Ik tH fm n sji w df<ras«feiK> e;.ach.

WARSZAWA* 2 sierpnia. (Teł wł.) Dogodź. 
10 wieczór hi< otrzymał rząd ani naczel ie do­
wództwo żadnych wiadomości ani depesz od 
'(•legatów rozjemczych z Baranowicz.

Przyczyną tego ma być brak radiowego 
aparatu telefonicznego, delegaci bowiem nie 

sobą.
—«ii«—

mogli zabrać go z

H - ę g r a j f
BUDAPEbZT* (Pat. 2. 8,) (Radio) Na zgro­

madzeniu rtarodowem p. Mc3er wskazał na h i­
steryczną przyjaźń między Polską a Węgrami 
1 pidnió&ł, że przyjaźń ta powinna być utrzy- 
m m ą w przyszłości. Mówca stawi? wniosek, 
•łby zgromadzenie narodowe wyraziło Polsce

j ą  E s e t s t j c - r i  P a E s c e . .
swoją sgmpatyę «J obecnej walee, w której Wę­
gry życzą sobie zwycięstwa?Polski. Fbąd OTĘ- 
g4erski gotów jest do udzielenia Polsce pomcey
a zgromadzenie narodowe spodziewa się cd 
rządu odpowiednich kroków.

■ -O — 1 ' ;

ftczmcspa gen. ćel. Gałeckiego z gsn. 
taw lenką.

Gen. delegat Gałecki przybył wczoraj do Bu- 
czacza, aby się przekonać w jakich warunkach 
odby wa się obecnie urzędowanie władz. Dr. Ga- 
tecki przyjął m. i. starostę p. Gawrońskiego i 
urzędników starostwa i zaanelował do nich, a- 
żeby v ytrwali na stanowisku i dali dowód, że 
urzędują tu władze polskie i bronić będą pol- 
>. iego stanu posiadania

Do gmac.au starostwa przyjechał też oficer 
łącznikowy armii gen. Pawlenki, pułk. Osrpo- 
łowski. Po odbyciu z nim konferuicy* udał się 
dr. Gniecki w jego towarzystwie do miejsca po 
stoju kwatery g.n. Pawlenki i konferował z nim 
blisko godzinę, lionferencya obejmowała spra­
wy stosunku władz cywilnyeb. i wojskowych 
polskich do komend ukraińskich oraz siosunku 
tych komend do ludności powiatu.

General Pawienko uznał słuszność wywodów 
delegata rządu i przyrzekł ich spełnienie. Nato- 
m ast Dr. Gałecki oświadczył gotowość przedło­
żenia swojej władzy przełożonej życzeń generała 
Pawluiki.

Dr. G Recki ząrządził na miejscu, aby wszyst­
kie wmdze w Baczaczu urzędowały w pełnym 
skiadz.e, a nuliczne jeunostki, które w osta­
tnich dniach wyjechały, mają jawić się natych­
miast w swych miejscach służbowych.

— — f ' .1 • * ati.
3iuro propagandy,

WARSZAWA, (tel. wł.) Na posiedzeniu Rady 
ministrów postanowiono utworzenie biura pro­
pagandy dla spraw wewnętrznych i zewnę­

trznych. Kierownikiem biura dla spraw we­
wnętrznych został prof. 'CSaŚar, kierownikiem 
wydziału D.eszer (f'ps) i Anusz (Psi).

EoJszesiicy his godzą się na ubeeność 
korespondentów w czasie rokowań i

WARSZAWA. 2 sierpnia. (Pat.) Rząd polski 
zwrócił się radio telegramem do rządu sowietów 
proponując dopuszczenie do rokowań rozejmo- 
wych korespondentów- pism Rząd sow. odpo­
wiedział odmucnie.

—««♦—
603 wyroków śn ie re i  w ciągu duóeh

miesięcy,
KONIGSWURTERHAUSEN. Radio. Sąd re­

wolucyjny w Rosyi podaje, że od1 2 maja dlo 26. 
czerwca br. wykonano 6 0 0 w y r o k ó w  ś m i e r ­
ci, 2 73 o s ó b  r o z s t r z e l a n o  z p o w o d u  de-  
zer .eyi ,  42 z powodu kryminalny,eh występków; 
45 lżą rozruchy, 38 za zdradę; 35 za kontrrewo­
lucyjna występki, 99 morderstawa; 33 z po­
widłu służbowych wykroczeń.

Hrassin i ffamieniew w Gondynie.
LONDYN, 2 sierpnia (Pat.) Reuter. Wedle 

doniesień dzienników angielskich, przybył Krassin 
wczoraj wieczór na pokładzie angielskiego tor 
pedowca „Harvich“. 1 !

LONDYN, 2 sierpnia (Pat.). Reuter. „Daily 
Express“ donosi, że Kamieniew przybył do Lon­
dynu.

I 1,’j □  F r — —

Oo ŁsOŁstsiifsr̂ y z oftskpa Olszty­
na i K^fdzynia.

Parlament niemiecki pbradewał ostatnio nad 
interpelacyą odnoszącą się do tego, że Najwyż­
sza Rada w Paryżu postanowiła z okręgu Ol­
sztyna i Kwidzynia, pomimo plebiscytu, który 
wypadł na korzyść Niemców oddać Poisce pa 
sek ziemi wzdłuż prawego brzegu Wisły i pięć 
miejscowości tamże położonych.

Dr. Simon oświadczył :
„M.igło być jedno tylko rozwiązanie sprawy 

a to przydzielenie całego obszaru do państw, 
niemieckiego. Pomimo : tego Najwyższa Rada 
przyrzekła Polsce pięedziESięeio metrowy pas 
cozdłuź praroegn brzegu iSisły i pięć miejsca 
coości o; zmianftotuanym obszarze jako pewne­
go rodzaju przyczółków mostowych. Ponieważ 
postanowienie takie sprzeciwia się prawu samo­
stanowienia narodów, Urząd zagraniczny Nie­
miec będzie się usilnie starał, any to zarządzę - 
nie usunąć14.

Do protestu przyłączyły się wszystkie partye, 
nie wyłączają niemieckich niezawisłych so- 
eyalistów.

fólisya alicn&Ua wyjeżdża.
GD \NSK. 2 sierpnia. (Pat.) W dniu 31. z 

m, przybyli z Warszawy do Gdańska sir Maury­
cy Faukey, lord Abernon i minister Jussarand, 
którzy bawili w Warszrwie w sprcyalnej ruisyi. 
Mają się om porozumieć w Gdańsku z sir Re- 
gmaldcm - Towerem i odjeżdżają bezzwłocznie 
przez Berlin do Londynu. d

—
Obrady F tongi^u  hoeyalisryeznego
GENEWA. 2. sierpnia. (Pat,) Rozpoczął tu 

prace kongres socjalistyczny z udziałem przed­
stawicieli Francyi, Anglii, Niemiec, Kolandyi, 
Litwy,. Polski, Szwecyi, Belgii, Szwajcaryi i 
Wiocn oraz rewolucyonisiów rosyjskich, których 
przedstawiciele domagali się uznania ouecnego 
stanu rzeczy.

Groźba srrejku koiejnccega w Rlimczteh
NaUEN. 2. sierpnia. (Pat.) Badio. Na posie­

dzeniu wydziału parlamentu, który zajmował 
się sprawą płac personalu kolejowego, postawio 
no ze strony związku kolejowego ultimatum 
grożąc strejkiem demonstracyjnym w całem 
państwie w razij niespełnieniu żądań 

—»»♦—

A ETUR ĆWGKOWSKI.
- -7 i,Li. J

POD ŁUNA
-  o

jgfe Powieść z roku 1918. =
(Ciąg dal&zy).

— Proszę... zapodziałam się Jak spinka od
kołnierzyka.
. Pani Reniu... pani Re n i u , n i e  dam pani 
5yć a,li zamyśloną, ani obojętną, ani złośliwą. 
-^Podziała się... to znaczy „uszta do amołów 

*  ,fjebieskie szranki44, jak mówi, zdaje się, Sło- 
drci^ f i  Pani rzeczywiście wybiei ała s ię ' w tę 

tr ć. na razie myślami. Stoi tu pani przy 
obru3"1' 6 sylwetka, wycięta na czerwonym 

Slt nieba. Włosy oani wiatr rozwiewa, ru-
leso  sł 0<* zorzy na w arzy świeci... od zbutwia- 

uPka odbija biała ręka. Cienie czerwone,
mieriec 
lego sł

leniei" n ' 3ifcbieskie ...o tak ...z profilu jeszcze 
ńni nt wygUda ...Odkrywa pewnie pani we 

daną skłonność... w szKole mówiono 
talent malarski ale również przepo- 

^  Łe zatracę go, jak wogóie wszystkie
idealniejsze skłonności...

v.ała w dźwiękach tego głesu tak, 
jak z i'szą w słuchiw ałby się w beztreściwy
sz u r  y ące^o strumienia. Miał słuszność: da-
sała się jak i ozkapryszona dziewczynka, robiła 
poważne Tawy z drobnostek, nad któremi po­

winna była przejść do porządku dziennego. Co 
za przeczulenie! co za skrupuły!

Tymczasem Dybowie,z ruchem swobounym, 
jakby to było czymś naturalnym, wynikającym 
z sytuacji, niespodziewanie ujął jej rękę i uca­
łował, Jeszcze przed chwilą ten akt kurtuazyi 
byłby ją zakłopotał; teraz po dokonanym kom­
promisie z sobą, uznała za stosowne przyjąć go 
oez protestu. Bo nie były protestem śmiejące się 
słow a: ;

— Cóż to... powitanie czy pożegnanie ?
A kiedy spojrzał jej w oczy jasnym,, mo­

cnym wzrokiem, uczuła, że odrywa się od mej 
cień i odchodzi precz n i  natracone drogi, zosta­
wiając ją ze słońcem i z tym człowiekiem, który 
niejako uosabiał w sobie pogodę tego dnia.

— To była próba nawiązania szczerej, przy­
jacielskiej rozmowy Gdyby pani dała mi poznać, 
ze niechętnie i nieufnie przyjmuje ten wyraz 
sympatji, starałbym się przekonać panią, że ze­
branemu owarzystwu potrzebna jest obecność 
pani i w ciągu powrotnej drogi mówiłbym o 
pięknej pogodzie i wycieczce, która się udała.

— Czy to metoda, której pan używa ? A jeśli 
ja mimo, że mnie pan pocałował w rękę, nad 
czym zresztą niema co dużo filozofować, zechcę 
zaraz wrócić? „

— To powiem, że nie zauważono nawet nie­
obecności i że nie warto w taką -. odkradzioną 
codziennemu » życiu ; chwilę rozpraszać się na 
rozmowę o wszystkim i niczym. ;

— Tak, jak gdybyśmy o czymś innym mó­
wili — zauważyła, przekonana jednak w głębi,

że mówią o nader zajmujących sprawach.
— Nie chodzi o to, co się mówi ale jak się 

mówi. Proszę Dowiedzieć prawię... czy ma pani 
ochotę teraz, przy tym ślicznym zachodzie za­
trudniać główkę kwęstjami polityki albo słuchać 
naiwnych zachwytów miejsKich panienek nad go­
łąb. ami i indykami ? Co do mnie, nie lubię kon­
templacji ani dociekań; zostawiam to sobie ny 
życie po tamtej stronie, czy' też gdzieś w eterze., 
żai mi każdej chwii., której nie wyczuwam peł 
nią organizmu. Taki już jestem.

— Niema się czym chwalić. Nic idealizmu 
nic wzniosłości, mc powagi. Najprzecietniejszy 
człowiek. , 4

— Niechże będzie, niechże będzie! . Przynaj 
mniej na ■.koturnach nie chodzę. A (Dani.., czy 
lepiej jest z niepotrzebnymi myślami ?

— Jakież to według pana niepotrzebne 
mvśli ?

— Te, co marszczą piękne, gładkie czoło 
w samotnych godzinach. Te, co rozwleitają dnie 
i noce, te, co przynoszą smutek jak mgłę i prze­
słaniają kwitnące drzewa, niebo, twarze dobrych 
ludzi. i

— Nie zawsze tak jest Teraz naprzykłsd 
widzę wyraźnie kwitnące drzewa i twarz dobrego 
człowieka. Bo o sobie pan mówił...

— O  sobie.
Wszystko to prawaa. Lecz jakże mu się przy 

znać, że ją ' przekonywa ? Tć : aleja oddycha 
urokiem... ta czerwień, co drży drugimi, iskrzą 
cymi smugami promieni między pniani i listo­
wiem drzew, tka drożyny szczęścia. i;C. d. n >
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' atów, 3 sierpnia.
TEATR ART LITER. „C asino de Paris" Rejtana 3, 

W ielki atrak. p rog .am : ar>e —  kuplety — ecytacye  — 
(p iew y — tańca — Jarsa i o p eretk a  z udziałem  c a ieg o  
zespołu.

TEArT? WODEWILOWY (glinach ul. Cijsoliń- 
SL.ch 10), Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewil B;iety wcześniej w biurze dzien­
ników Sokołowskiego ul Jagielińska 7.

i ROCZNICA NA GÓRZE STRACENIA. W 
rocznicę stracenia bojowników za wolność 
Wiśniowsk;ego i Kapuścińskiego, liczne gronc 
osób oraz delegaci stowarzyszenia lwowskiej 
.Gwiazd}-* złożyli przed pomnikiem ofiar wią 
znnki kwiató w, Mamfestacyi jak każdego roku 
nie było, a prasa zapomniała o tej rocznicy.

CZOŁÓWKI OŚWIATOWE. Ministeryum 
Spraw Wojskowycn (Wydział kultury i sztuki) 
zajął się organizacją szerzenia propagandy wśród 
żo .nierzy, walczących na froncie. W tym celu 
tworzone są ruchome kolumny oświatowe, t, 
zw. ezo’ówki. Zadaniem czołówek jest prowa* 
dzenie agńacyi wśród wojska za pośrednictwem 
pism ulotnych, broszur, odezw, odczytów, mu­
zyki, piosenek wojskowych i t p. Czołówka 
składa się z komendanta, sześciu prelegentów 
z pośród ochotników- muzyków, akto-ów, lite­
ratów, dziennikarzy i t. p., trzech szeregowców 
i dwócn pań, zajmujących się sprzedażą artyku­
łów pierwszej potrzeby dla żołnierzy. Do składu 
czołówki nu.eży również kino-operator, który 
będńe demonstrował aktualne obrazy z życia 
stolicy, lub inne, mogące zaintereroyzać szeroki 
ogół żołnierski. Dotychczas -wyruszyły już na 
frcnt cztery czołówki, piąta jię organizuje i za­
pewne v/ końcu przyszłego tygodnia wyjecizie 
z Warszawy. Celem czołówek jest dodanie otu­
chy -walczącym od kilku miesięcy żołnierzy, 
zapomorą żywego słowa, przy poparciu upo­
minków w postaci papierosów, czekolady i t. p. 
artykułów.
, ZJEDNOCZENIE ZIEMIAN we Liwowie nhwiąf* 
zało porozumienie z W ładmni wojstooweim, te 
Sprawie oddania korii (sprzedaży) diotad zmajdub 
jąeycn się w posiadano uchodźców^ zapewujr 
jąr. w  zamian tychże uch idźcotm oierwszerstwo 
w zatonie po niższych cerach koni zdrowych, 
hje nadających się do celów wojskowych z chwa­
lą powrotu dr warstatów pracy.

Celem definitywnego zawarcia um iwy s woj­
skowością potrzebne są daijy co do iliosci kord, 
które zaoferować by miano wojsIcowbścL

Prosimy o telegraficzne zgłaszanie reiSektu- 
jący eh na tego rodzajiu janisaicoye pod naszyta 
adresem Ido idm 3.

KOMPANIA SAPERSKA MLF. ODDZ. ARMII 
OCHOTNICZEJ prosi o -salopatnenie jej w przy- 
boiy toawietaJe i szewskie, Miejsce zbiorki w 
biurze oddziału propagandy ul. Akademicka Li 
5. II. jp.

.ZA GŁOSEM OBOWIĄZKU". Uniwersytet 
żołnierski Dowództwa Okręgu Etapowego 6 ej 
Armii (we Lwowie, ul. Kopernika 36), wydal 
świeżo z druku bardzo pożyteczną broszurkę: 
rZa Głosem obowiązku*.

Poświęcona żołnierzom z ducha: mężnym w 
boju, prawym w życiu, jest ztóorem opowiadań, 
które mówią, jak w pełnieniu obowiązku trwać 
do ostatka. Tytuły: Choćby opoozyslą była gle 
ba, Za Ojczyznę odwaga cywilna .Niema prze- 
izkód dla ułanów polskich*, Rota Hallerawska, 
nadzwyczaj trafnie dobrane.

Znany z ruchliwości wydawniczej Uniwer­
sytet żołnierski DOE. 6 ej Armii prryspożył na­
szej literaturze popularnej znowu pożyteczną 
książeczkę,

PRZY DETACHEMENT ROTM. ABRAHAMA 
formuje się konny Oddział techniczny. Ochot­
nicy, którzy służyli przy saperach lub pionie­
rach oraz tecnniey wybuchowi — mają pierszeń- 
stwo. — Zgłaszać się Zamarstynowska 9., II p. 
Iii Dyon Jazdy u rotm. Krynickiego, między 
10—12 rano i 5— 7 pupo*.

POS WłĘCENIE SZTANDARU PUŁKOWEGO. 
Wezouu w kaiedrzc poświęcił ks. areyo. Bil-

czewski sztandar 1 pułku piechoty Armii ochot­
niczej. Na uroczystości był także obecny gen. 
Iwaszkiewicz, który w gorących słowacn Drze- 
mówił prz d katedrą do oddziałów ochotniczych. 
Do oddziałów lwowskich zgłasza się coraz wię­
cej ochotników, a ci którzy wczoraj brali udział 
w- poświęceniu sztandaru za dzień, dwa, pój ią 
na front. Do góry podniesione główki chło­
pięce obok posiwiałych profesorów; terminator 
co uciekł z domu i urwnsą, co sprzeuawał ga­
zety dzisiaj z dumą i niiemal, że wyniosłością 
dźwigający karabin, a oaolt urzędnik magistratu 
czy wysokiego namiesnictwa, którzy z nawyku 
czy już konieczności n?i pochylonych haikach 
noszą karabin — oto Ji/ltłiad batalionów, które 
karnie i z szykiem przidefilowaly po nabożeń­
stwie przez miasto witane muzyką przeć pom­
nikiem Mickiewicza

Olbrzymie tłumy publiczności towarzyszyły 
uroczystości, tu i ówdzie padła wiązanka kwia­
tów pomiędzy maszerując* oddziały

LWÓW OWACYJNIE ŻEGNA SWE DZIECI. 
Wczoraj wieczorem znaczny oddział wojska zło- 
żory przeważnie z ochotników Iwowskicn cd- 
raaszerował przez ulice miasta na front. Licznie 
zebrana pubh-znoś. na ulicach miasta oraz 
siostry i narzeczone żołnierzy towarzyszyła im 
w marszu obrzuca] ąc ich kwiatami i żegnając 
owacyjnie: Bywajcie i wracajcie zdrowo!

EGZAAMiNA WSTĘPNF DO KORPUSU KA­
DETÓW W  KRAKOWIE. W dniach od1 28. do 31. 
srapmia b. r. odbędą się dlal«ze egzaminy wstę- 
gne w- bizkole kadectó-ej w Łobzowie- Podane;  ̂
o przyjęcie .nożna je.szcze wniosło do 15. 
pnia b. 3. Wanmki przyjęcia wydaje Adiutamura 
Korpusu bezpłatnie vr dnie powszednije od go­
dziny 10 — 11., względnie przesyła je pocztą na 
prośby opatrzone w- portoryum wzrotńe Począ­
tek roku szkolnego i. trześnia 1920.

KURS DLA PIELĘGNIAREK 1 sióstr Cterwo- 
ńćgto Krzyża ®e Lwowie Kurs łozpeczyna się 
we v;torełc inia 14 skrpĄia i trwiać będzie 6. ty­
godni

Podane o przyjęcie wnosić mieży do Prezy- 
dytrm Czerw. Krz. ul. Gielowskicgo 6. (i dołączyć 
świadectwo). Metrykę. ;wiade>ctwt» zdmu-ia; świa­
dectwo szkolne i świadectwo moralności.

(Jjczerice ©trzymają woto° miesz3--.anj3 w in­
ternacie Czerw, krzyża i wolną naukę Zamiej-t 

serowym zapewnia się utrźymariió Po skończonym 
kursie uczemce składają ńgteairr -̂j i po dobrym wy­
niku moninac/ę na pielęgniarki Czerw. Krz., z 
inrawem objęcia płątniej posady wyznaczonej 

przez Prezydyum.
Bliższe szczegóły oędą późnie! ogłoszone,
KINOTEATRY LWOWSKIE NA CELE WOJ­

SKA POLSKIEGO. Krajowy Związek właścicieli 
Idnoti.atrow Małopolski (Sekcya kin łwowskph) 
na Etebrarfu w dniu 17. Lipca 1920 uchwalił:

1) Każdy kinoteatr lwowski zobowiązuje się 
puzez czas trwania wojny cały aochóa kasy brut­
to z wszystkich przedstawień jednego dnjja w 
miesiącu (każdego mi if i jca) oddać na cele woj­
ska polskiego p .' t. “Wszyslfeo dla frontu<£.

2) tflfchwates ię oddlać pewną ilość woinjgćh 
wstępów dla oddziałów1 w ojśka pclsklegic ;dą- 
eogo na front.

Dotąd z przeaStawiOn złożono gotówką: ra­
zem; 28,245 marek.

POMOC DLA UCHODŹCÓW W POLSCE 
Dzień każdy powiększa liczbę uchodźców ze 
wschodu. Są to nie tylko Polacy lccz także 
wielka liczba Białorusinów i liczni przedstawi­
ciele wzystkjch narodowości z całej F.osyi. W 
Warszawie znajduje się ponad 2 tysiące zbie­
gów. Amerykański Wydział ratunkowy w W ar­
szawie porozumiał się i  Nowym Jorkiem i 
dzięki tym staraniom otrzymano: bezimiennie
50.000 dolarów, o S. S. Harlneosa z N. Jorku
150.000 doi. z Polskiego komizetu narodowego 
w Ameryce 50.000 doi. oraz z amerykańskiego 
komitetu rozdzielczego 25.000 dolarów, co ra­
zem stanowi 45 milionów marek polskich.

Z fundusze w tych zorganizowano rozdawni­
ctwo żywności uchodźcom w Warszawie, Bia­
łymstoku, Brześciu Lifewsk:m, Chełmie, Lubli­
nie. Lwowie i Lodu.

W Warszawie rozdział żywność; . dokonuje 
się pod nadzorem dyrektora naczelnego misyi 
amerykańskiej Howarda wsDÓlnie z zarządem 
państwowym* Jura.

Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
1 SZPITALA. Mama Szostak, liczący lat 6, oiegnąn 
ulicą sw Wojciecha podczas upadku złamał 
pfawą rękę.

Do spRala powszechnego przywieziono Stani­
sława Kisrela, liczącego lat 42, którego we wsi 
Sokolniki Małe nieznany bandyta postrzelił nie­
bezpiecznie.

W ambulatoryum kliniki dziecięcej, wczoraj 
z rana, niejaka Walczakowa, zam. przy ul. Żół- 
Liewskiej 1. 11, pozostawiła swą 4-miesięczną 
córeczkę Maryę i zbiegła.

WŁAMANIA i KRADZIEŻE. P. Maryanowi 
Glazaiewieżowi, notaryuszowi z Sądowej Wiszni 
skradziono na dworcu głównym portfel z 22.000 
marek i z asygnatą n? 20.000 marek

Wasylowi Michalczyszynowi, gospodarzowi 
w Srokach, skradła pewna handlarka ze Lwo* 
we około 15.000 mar-k i nieco austryackich 
pieniędzy.

Do magazynu spedycyjnego p. Aaolfa Kreosa 
przy ul. Ormiańskiej 1. 16. włamali sie złodzie­
je i splądrowali kufer Iwam Solnyka ze Slo- 
body Kozolnickiej.

W warsztacie wojskowym przy ul. Sobiesz- 
czyzna złodzieje skradli pewną ilość rzeczy, 
których iiości i jakości na razie nie stwierdzo­
no, pozostawali natomiast tłumok z narzędziam* 
służącemi do włamywania.

P. Mojżeszowi Otfnerowi, Kuncowi z Kom ar­
na sk i sdziono w mieście portfel z 400 markami.

Z DNIA I NOCY. Arnre Zarańislr° licząca 
lat 56, handlarka; tzain. przy uf. Zielbn-ej 1. 71*. 
sprzedawała jarzyny ponad ceny nimtsymalne w 
Rynto. W czasie interwency jednego z członków 
M. S. O wywołała awanturę i napluła na twa-Z(. 
Zaraiiskę sprowaczonc policyę gdzie ją ukarani^ 
3-dniowym aresztem.

U Samuela Adicoberga, zam. obok cmentn- 
Utza żyd. jako u podejrzanego o uprawianfie li­
chwy towarowe;, zarządzono rewizję. Znalezio­
no tu 3 KnęsMft, tiarosiAd: złotych zegarków 
1 srebrny, w le^  złotjch łancuszKow; broszeic; 
kubków sneunych itpt Mimo twierazenfa Ad. że I 
rzeczy te są jego i'rt wainą własnością, zdepo­
nowane je na policyi w celu stwierdzenia icn 
pochodź.n:.^.

P. Herman Nyszel, urz. bank. trzechodząci 
Pet*ier.KOwką zpibń 2 sznurki kor£,s' wartości 
2,000 'marek.

W O  MANIA I KR ADZIE2E. W klasztorze O. 
O. Karmelita w nieznani zloazizje oclaneu. sągo- 
wetrn wyrwali kratę z jednej z cel i skradli znajdu­
jąca się tam 2 aDaraty fotog-afierzne, bundę i 
inne rzeczy, wartości 15.000 marei na szkocię 
dr. Roim alda Szawtc wSkiego, seuretarza namie­
stnictwa. ‘ £

P. Maryi Dubowei. z Chodonowa skradziono 
w czas*: kupowania towaróy w sklepie p. 'Me- 
chla Hirschr przy ul. św. Teodor- f ~4 /dwa 
pakunki zawierające 22 chustek na giowe oraz

Vj,(2 i {pó! pietra płótna, wartość' 6.000 marek
--

ZGUBIONO w przejeździć konno uljcą Czarnec­
kiego keto “Gazety Lwowskiej" oaoferobsiici skO-# 
rżaną. Pana tego, który ią podjął, an ie mógł m. ia 
oddać, bo szybko jechałem, upraszrm o odt anie w 
Ajdrnin; iiracji “Dzfconnil! a Łudowcgc".

yom unikaty.

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW GMIN­
NYCH oabędzie śle we wtorek o godż. 7. wierz, 
w lokalu Wiasnytn przy uf., Ormiańskie, 2. Ró- 
Terat o s/tuacyi uolitycznoi wygłoei tow pos 
H a u s n e r .

ZGROMAPZEMTE ROB. SZEWSKICH obę- 
azie się w środę o godlz. 7-me5 wieczór w lo  ̂
Łalu Rynek 8. Ref. o sytuacy* polifycznfej wyf- 
gtopi tow. poe. H a u s n e r

Prozydysnr, Rady Robotniczej, Klub radnych 
P  P. S. i przcwcdai(ząc;r wszytkich zwjązków 
zawodowych odbędą wspólne posiedzenie d z i ś  
o giooi. 6. wteez. w lokalu Rynek S Sprawa bzn- 
dao ważna. Obnadjy zaczuą się r  ucktutónk

«
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WARSZAWA. Bolszewicki sztab frontu po­

łudniowo-zachodniego w Charkowie wysiał pod 
datą 29. z- m. następujący rozkaz, którego od- 
UiS przejęła nasza urganizacya wywiadoweza: 
[>o komisarza sztabu 12. armii, towarzysza Kran- 
fclisa. Zdołabśmy doprowadzić do tego, że wa- 
.unt. zawieszenia brom podamy Polakom do­
piero dnia 4. sierpnia b. r. nie zaś 30. linca 
». r. Nadto aż do formalnego otzymania pole­

cenia ze sztabu frontu, możecie fńć Polaków nie 
krepując się źai ńym terminem ani zobowiąza­

niami Rozkaz był podpisany przez człank* 
rady rewolucyjnej frontu pełudniowo-zjiciio 
duief* Stalina.

LYON. (Pat.) 2. 8. Wedle informacji dzien­
ników frtnciiskicii istnieją poważne podstawy 
do przypuszczania, że sowiety nie mają nynsj- 
maiej zamiaru zawaroia z PoisLą szczerego po­
koje, a myślą tylko o jak. najgłębsze® rozsze­
rzaniu swsieb sukcwów, do tego stopnia, aby 
ich przeciwnik zniewolony ł»vł kapitulować.

Uiliimaium Canijęi-?' do Ciosy*;
PRAGA. Cz. to. pr. z Belgradu na podstawia 

jugosłowiańskiego Biura prasowego: Rząfc ru­
muński wystosował do Rosyi notę ro formie ul­
timatum, domagającą s:ę nafyehrr.iasiawege wy­

cofania atrjsft rssyjsfticSt z Besara&ii stawia­
jąc przy te w 3 dn ia ły  4 winią. ja*  słychać. rząd 
rumuński z^rz»dei m i l i  m .ailiaacyę.

Ofiary krif9a®ły®h bojów.
KRAKÓW, 2 siernnia (P at). Nadeszła tu wia 

do mość, że Jan Kaźmierz Przerwa Tetmajer, 
podchorąży 8 pułku ułanów, syn b. posła Ziemi 
krakowskiej Włodzimierza Tetmajera, zginął w 
boju pod Stanisławczykiem na Wołyniu.

ZARZĄDZENIK KOMISY! MIĘDZYNABODOY^EJ 
W CIESZY^E,

'CIESZYN Rjomnsya tniędr-^narodown w C*s- 
.Szęuńe wydate dziś :*astepyjącą odeiwę 'do rudrrc'- 
śei SiąjJra Oessytmtego iSofoza i Orawy. Rom 
porządzeniem z 29. iincei 1921 wwx*irst-vn sprzy­
mierzone i zaprzyj,aźnAone w yampczyls1 franks- 
miedzy Rzcc'ąpo»p<j’’tą pnłsbą i Czeetooisiowa-* 
cką na owszarach Kmęsłwfl CirawyfłScjte *t>, Spi- 
6|zo i prowy. Pozsstrzyptiięoie to aootaD uaawte 
przez oba rządj' interesowane. W następstwie 
tcgoii omisya międzynaw^^ow a cłoży swWją wiatfeę 
powierzoną jej przez r aoowtwa i toddń Ją w rę­
ce nolsme i cz> : '̂iosk>wacMe. Zgo* ni» z t Wząy 
dzenetri rady .ambasadorów sil* zbrojwa cwó-* 
!wnn ipodka i iCTechoslowadw nie mors wkeocz/ć 
ha terytoryuKi Ks. Cieszyósklajpo, SntfeuBa i Ora-
/Wy, pankn komisy a jmaęcteynssfiodowsa p uroeumlR
Się w tej sprawie z wiedzą z  ojttowwą obu kró­
lów. W razie zaburzeń, iionusyo rełędzyiwiwciowa 
bęJzie lelnakże mo^ła prosić o wfcro* Jtet qb 
dane berytioryimi wojska iteso muaar ..ra. rtf>- 
toen,'j część cbszarów. g-dz.e zcaeły aeburattnia 
U stala przyznaną. Jeżeli wypadek «gK> rotfżaitl 
płe Shjdzte, wówczas w kroorcnfe wojak polskich 
,1 cze chos 'ow ackich odbeffeie ki» w rłwćwh t*rali 
toaaf. { (godzinach azmcmnydn z  yóre przez ko- 
tolsyi; w1 piorozuimlenni z zi^taree»wwnysjai rsą- 
jdarni.
■ Liczne specysJne sprawy, jako to: zajęcie ko-

ÊQŁl, nu ^■stynów; odstąpienie zip&sow żywno? 
^  itd. ro*itrzygsnie komisy* BijTwama, kmefa-

B. : de 'e9s,tów pofeldtótó i czeskich
' Kpańsya odędzynarodo’ ino zwrócite ?i? zaró-
‘ °  do rządu poJskicgio jak i CLeckcsJcwaokw^D 

łf/y zapowiedziały wseyst1:!*!* r* e-ztwń 
j—.. f ’^sci krajów, że nie będzie sit ton stawiać 
on" w'S6<i w wwkoswtfoSu ich praw, że \i[C będą 
Src.:ej^>ę<łsea3 2 mieszkań, aoj asmuszeO'1! d» opu-
swobód H.t2,cy> 5 że będ<* C zysta! ze swych 
mlBnosw . oaT,'sy|a nuęszana, której człtmhowfw 
cn ' ęd? PT7;"Z irzs5'1 PO'«ki i ax& a& ymt*
wp'̂  swadz^ ? t'r '»rzoni<1 c'>'eB1 " î ĉia się sprawą 
ml? i iłi . z powrotem osób wydHitonyei) z 

w czas a zatirzca, które od 
_ 1 ™ ciągłe sie powtarzały. Kemibr*

. rv'va wyraziła życz*tAe; aby ooa
P0Et-'-i0wĵ  że odpowietfrije odireLoai- 

ewanie wa być udzielone obyymt-Aoni isaidej z 
obr. reirJbiik, jako ter 0 ’ r̂MP-smoojn; którzy Âi-'

^  ^  w t a w y r h  *®  -hacł! łub na mitnjhi,

WARSZAWA, 2 sierpnia (tal. wł.). Z frontu 
nadeszła tu wiadomość, ie b. minister Tugut i 
syn posła Meraezewskieg* adnfąśh rany peaoaas 
ostatnich walk.

Oszczędności skarbowe.
WARSZAWA. 2 sierpnia. (Pat.) W związku 

z obecną cytaacyą minister skarb* wydał d* 
wszystkich ministerstw i urzędów autonomi­
cznych. w rozwinięciu tkólnika z 3. łipca br. 
w sprawie oszczędnaści w gospodarce państwo­
wej i ze względu na konieczność sanpieuia śr»- 
dków skarbu na obronę puństwa, okólnik z 
wezwaniem w adz o spowodowanie ararzadzań: 
w sprawie określania kredy ta potrzebnego min.i 
8t*frstwom i urzędom na pozostałych 5 miesięcy 
toifcćącojfo roLn na w; datki administracyjne i 
rrekorur w granioack nieanędnych dh pod­
trzymania biegu życia państwowego; - w spra 
wie ograniozenia wydatków AtwertyoyjnyA do 
tych, któro sg btzpośrooni* w zwi<j. ka z obro­
ną państwa lak powstrzymania których, mogą 
zniwoocyć ronoty już zrobione np. -odne iub 
przynieść państwu eięśkie straty. Nareoieie na­
loty akreślon« na /owyzazycli pedała.waeh kre­
dyty pedwelić na wiosiąirr z t«a, *e miasięaane 
sumy nie aądą pi» kraon ne, w -\żht 
wyż ckresuone kredyty przei yżsialy obliczenia 
planu graniają jogo na hi siąoy okres ba dżetowy 
V7*—4l/ts— 1930) wyż snowfldowa*e t-»m prze­
kroczeniem kredyty ma;ą być odaane pod roz­
wagę utworzonej przy ministerstwie skarbn mię- 
dzy m i ais t-ry a 1 a ej komisji, która prawosławi oi- 
powieinf projekt radzie mi«-«.trów.

Pr7.eeiro rosruc&cm to 3dcńsku.
GDAŃSK. 2. sierpnia. (Pat.) 'lY sebotę rozle­

piono na ulicach miasta odezwę kodelsarca en 
tenty Toweru do lu*ności Gdańska. Z powoda 
wnegdsijseycji wypadków, oraz zarządzenia wy­
da *e prze.?, komendanta wojsk ahanekceit gene­
rała H *ckis Rozporządzenia Haekings zawie­
rają szereg postanowień w sprawie agremadzisń 
i pochodów i zaznaczają, że w rasie przekrocze­
nia tych przepisów o^łoez^cy zes< nie w Gdań­
sku stnn oblężenia, a w razie zakłócania spo­
koju służbę p« iicyiną e_i«jwn| wojs&a Koalicyjne.

\5r.llł3 o transporfs  z Bdfańska.
GDAŃSK. 2. sierpnia. (Rai.) ,Danz. £tg.)“ z 

81. z. n. ogłasza p»»h»*jwienśe wszystkich ko­
lejarzy nieuB. eakich, którzy nahwalili wslmpmać 
wseelMa wysyłki lewarów z Gdańska do Pol- 
ssii, s k  wytąfutająe środków iywnośań Ma to 
być odpuwioiiwą na bcękot roliotaiaśw p>łakieh 
na i'omoiwa, któ»’sy pazarwali ładowanie pro- 
daatów iywneśei dla Gdańska.

RZYM. 2. siwpnta. (Pat.) Parlament uchwa­
lił projekt rządowy, przyznający na r*ecz pań- 
«łwa nadzwyczajne zyski wojenaa

3  dnia.
LA2&K. f t  ^

URÊ oowic dzidą się na: dacrsnycfi i nocnych, 
(Ci (Młateii teraz są rnąo, Ucznij w Jasach wscho 
(oteiej Małopolski, natomiast htrfetw^e tLii-etuii 
ejtedm.ą prawie cale dnie w gworrycS lasach) 

iyją w  większych t̂^dach grnnaid^że że- 
ą >*ni*Liowicio, wabią nanlczłd i totują niby. 

głuaare.
Ł.“ zic rrtfi praswrśnje alersc j*JsŁsrawą, c wtesje 

lśniącym, otnljn marscydi teefi<ów; wydzjelawoń 
gnjc»otóvr, ootnubną do won5 hStórza: chętnie kry­
je etę w  łierrrręica i niedostępnych rtóejjscach'; 
pewestępuje b nogi m  nogię na widok TumiczkS 
i pubi by gu podziwiano.

Lazłt ma W&fęt praeo wszeSdsr wy«5BSen* 
pi2e* roefrormle niebecpibczcńst it., caiętnie przy- 

>̂sfc\fje Aę o idn-ycle wtkie innych rwlwząt, w 
temaćcyatiwie lamiczek rwfe clę dd wnaSsS i rnnu 
ozy a ratkn ułenia. gdjy _>rzestroa»owL eatmlczfcs 
powahTyziiują go od ry îiBOwiaeao szaień-i
adwa.
i  Wypibos^my e De pyt inka łez a. »ię * ybko 
pmirtoŁć i chętek pczebywn wi fctsadścf liwtfzk-mh. 
£<fete praewnirde grfiaździ sii, pirzi- bsurkacu, w 
magaaynaafe Sf-kute&T i wpitałach — szczc-ząc 

jeżąc fńerść na, wsaok innegc teeaka, któ­
ry robie w pobikhi fcegr ;¥Ó*w» wułea.

Wobec -Ramzeaic* łazika jest zwycnejny łazik 
bardw> use^iy, tasi pię; o o łę e  u nóg; a nawet 
liżfc pewną część fegc ciaia — i, ato«Aast yobec 
fołodasyich łazików, utaie pie złoś'4l'\yy; wali ich 
rapami po p.̂ sku, wrzeszczy przeraźliwie i dra­
pie pazurami.

Gdy łazik nabiera pewnoódi, że njrt gt* z zaj- 
łttotimniegc łegm^iska nic rm*> wtedy natiera 
całkiem innych właściwości chacaktar .̂ Staje się 
b«rdzo odważny, przy każdtej sposooności wy- 
arwa sie na czoło mnych stad zwierzęcych lubi 
^*ośno m.-zeszczeć, nie ukrywa się w Ciemnych 
knieifljch, wydziela nuijićjs/ą ilość teiiurzenn smier- 
dząoaj woni i jstpjfe aie zdecj-doiwanyn wrogiem. 

nf «h łazików 
fjaaiSt ma zazwyczaj uzębienie zupełne kość 

ogonową wir Je rozwiniętą I nt*e> do wWkkj 
«xfeinji wnzysfaoijerityićh świń.

RAORT. 
BBSBHES8BBSM ^Et-SUs 'TB

W  obronie i przeciw dawnej arniil 
niemieckiej.

Przy jnaawian.u wniosku powawkme^o w 
sn-awie usunięcia powszechnego obowiązku 
służby wojskowej przyszło w parlamencie nie­

mieckim do gwałtownych awantur.
P<** d generał von Gallwitz (niem.-nrcyon J 

w gwrąoycJi słowacn sławił zasługi dawnej ar­
mii. P-zy wywodash mających stwierdzić, że 
bokate-stwo tej armii było bezprzykładne, lewi- 
ea poczęła protestować.

Przyizło do zjadbwej wymiany siów pomię­
dzy posłami z lewjty i z gr ip mieszczańskich. 
Mówca w ds.jszym ciągu zwojego p iann »azwał 
szozęśiiwymi tych, kiórzy zginęli ne polu cnwa- 
ły i »ie muszą patrzać dzisiaj na zmierzch i u- 
pad-sk nieriieckiej pftństwowośoi Przy tych sło­
wach powstułr taka wrzawa, że nie pozwoliła 
raowej kontynuować swoich wywodów.

Dopiero mterweneya prezydenta Lóvs zdo­
łała uspokoić wzburzone umysły pcsiów. Po 
prz«arió arieniach posła ara Rosenfelda (niez so- 
cyalistaj e wadliwośeiach i nadużyciach syste­
mu p*wszechmej służby woisk. partye prawic®, 
we na znak piotestu opuścił^ salę.

' (

B&isz^wicy nie uznają odrębności 
Ukrainy.

BERLIN 1 s-erpnia. Wied. B. K. „Deatsobc
ŚHg. Ztg.“ donosi s Bazylei , Według iuforaia- 
cyi, otrzymanych przez Ukraińskie biaro praso 
we Misys, ukra ńskiego bolszewika Lemnzeka (?) 
w Moskwie spełzła na aiczem. Rosjanie psdiH« 
szą jakc zasadę zupełno tscielene URrafn  ̂
do Rosui i nil chcą przyznać Ukraińcom 
ąni i amodalejrej finansoicej i gosppdarezą 
polityki, ani o u t  śnyah kolei-

t
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f  Na posiedzeniu Izby gmin w L wdynie w 
dniu 21- ’ipca po L. G m geto rdzwiinęia się d!y- 
Skusya.

Zabrał gios p. A s q u i th : Tylko kilka słów 
chcę posiedzieć na temat tego, co mój szanow­
ny przedmówca mówił o Polsce. 'Zadowolony by­
tem, słysząc wyrazy potępienia, odnoszące się 
do awantury polskiej. Żałuję, tak jak wiele osób 
żałuje obecnie, iż wo wlaści-rym czasie nje został 
wywa.ty bardziej skuteczny mocatk ze strony Li' 
gi Narodów, aby awanturę tę uniemożliwić. Zar 
fcończyte isaę niepowodzeniem, oo jej się też nal­
iczało: Wojska polskie musiały csornąć sjŁę do wła­
ściwy/i Jr ranie Polski. Grozi jej obecnie, jako 
odwet, taka/! amc klęska,; aką chciała sprowa;- 
dzić «a innych. Zga<I mm się w "zupełności iż 
nie jest pożeda.tje i byioby zgubne z punltau wli- 
dzcota Lnteiesó/r icy^lizowansga świata, a nią- 
tylko Polski, aby ho nowe państwo pofekie,: (ale 
we właściwych cino graficznych 'granicach) miaf- 
ło być pokonapc przez jakiekolwiek inne tnccarf- 
stwo. Wydaje mi ś'ę, iż jakiekolwietebądź kroki 
trzeba będzie w tyim celu przedsięwziąć, — ną- 
leżałoby, aby podjęte one zostały w unię i —
0 ilw to możliwe — za inieyatywą samej Ligi 
narodów.

Pomimo, iż w obecnej chwili LLiga Narodów 
nie reprezentuje wszystkich państw europejskich 
pomimo, iż te dwa wielkie narody: Rosja, i Niem­
cy są  z biej ezaso vt> wy, ączone, wydaje mi sję, 
iż jest to jeszcze jeden argument za tem właśnie, 
aby ta mocarstwa, które są członkami Ligi Na|- 
rodów, nie omijały żadnej sposobności w oelu 
za,znaczenia autorytetu Ligi. Zda;ę sobie dbbrze 
sprawę z Ittego, iż niezateżniSa od strasznych kon- 
sekwencyi, jakie wywołałby upadek Polski, sal­
in o  z b l i ż e n i e  ®ię B o i s z  e w j i b e z p o ś r e f  
d n i o  4 o Nietnielc p r z e d s t a w i a ł o b y  n a j­
g r o ź n i e j s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  
p o k o j u  ś w i a t a  i byłoby przyczyną nowymi 
tmdHicsjci. o ile' chodzi o. rozbrojenie Niemiec.
1 T. SV:»w (Part/a Pracy). Z punktu widzenia 
ludzi, w iwsieniu których przemawiam, jak również 
z osobistego punktu widzenia — najprz;<- 
jerrmta tesią okolicznością w zwinzlcu z khnferenj- 
cyą w Spa była jawność jej obrad.

Przedstawiano nam. dość ponury obraz obec­
nej aytuscyi na "Wschodzie Europy, ale rzeczy­
wistość jest jesaczt bydziej ponura. Istn£eje bar­
dzo pioważne niebezpieczeństwo, że — o ile tak. 
tylca nas ja nie ulegnie zmianie, możemy znaleźć 
Rotsyę i Niemcy koło siebie; możemy również 
imaleze kolo [siebie Rosyę i Turcję. Możemy się 
więc obawiać nictylko rosyjstot^-rjiamieckieg© po- 
rezuin denla, ale przymierza Rosy i ze Yvscnodem, 
co rnożo ponweyć nietylto Turcyę i Persyę, ale 
i Indye równlież.

Musnę przyznać, iż nie przekonało mnie to, 
ao prezydent laintstrów powiedział o Polsce. U( 
oprflwi-sdlwiał on Polskę przez to, że prowadziła 
«ita wojnę, by ufahmiożllwić atak ae strony bołszel- 
Wikiw. Nic sadzę, aby to bym przyczyną. Nic 
fea to .Ja wskazuje. Twierdzimy, iz wszelkie do­
wody jakie są w naszej djyspoz/cyi, właśnie prze­
czą temu przypuszczeniu, a zresztą ntama powodu 
do sądaenia, iz Pc ska prowadzite wojnę z bol­
szewicką Rosyą, dlatego, że bała się ataku ze stref- 
ny Rosyi. -Przyjechałem do Warszawy wówczas, 
gdy grante* były (zamknięte. Dosiałem się tam dzię ­
ki grzeczności naszego reprezentanta wojskowego 
w Gdańsku i jak dowiedziałem się, przyczyną 
aaml nęci a granic miało być stemplowanie przez 
Polskę austryaddich koron, 'To było przyczyną 
podawaną przez Polskę. W Warszawie spolfaem 
się z człowiekiem, dobrze znanym we francus­
kich sferach politycznych. Wiadomcm łni było, że 
Pefura jest w Warszaiwilei i że wyznaczone było 
posłuchanie między owym człowiekiem i Petiui- 
ta . Proszono mnie, abym był obecnym na tem; 
poslichaniu. Na nieszczęście, inie doszło one do 
,skutau, ale powied ilano mi wówczas nietyikc o 
tem, że Polacy szykują się do ataku, alb i c  tem, 
gdzie on  ma ntaisitipićj i pa czerni polega umowa.

Było to mniej w:ęre; w trzy tygodnie po 
Wielkiej Nocy, w każdym razie wówczas, kiedy 
granice były zamknięte w celu przygojowywan.a 
Się Polski oo ątaku. Przypuszczam że trzeć , a 
wiadomość, jaką ofczymałeim, a  »i^ar owicie iż 
P e t1 u j  zav Wi Ułdad z reskim  Rządbm, na mt>

sgSEś c  P o ls ce
cy którego, w zamian za pomoc, Polska miała 
otrzymać' po zwycięstwie pewno części Ukrainy 
— również była prawdziwą. Sądzę też, że mam 
więcej danych przypuszczać, iż Polska prowadza­
ła wojnę wyrażnjle w celu osiągnięcia podbojów 
terytoriami chU), niż prezydent ministrów ma na 
.popalcie swoich konespete.

Weaiug obliczeń statystycznych" 1/3 db l/2(?) 
ludności, zamieszkałej w Romce, stanowią Żydzi. 
Dzień w dzień (?) zdarzaj a się wszelkiego rodza­
ju ekscesy, przeciwko nim wymierzone. Część ziem 
polskich była na nieszczęście nawiedzona przez 
tyfus, a Polska nie miałn odpowiednich urządzeń 
aby z 'tem  walczyć. W miasteczkach był brud i 
trzeba było całą energię mieszkańców zużyć na 
tq, aby kraj oczyścić; i uzdrowić. Tymezarem FoE- 
l a  — zaczęte prowadzić szaleńczą wojnę, bez 
przyczyny, o podboje terytoryialne. Jeżeli kiedyf 
kolwiek w hiótoiiyi mógł zdarzyć się fak t że 
jakikolwiek kraj szałał pod względem militarnym, 
to się to właśnie teraz dzieje w Polsce. Widziaj- 
łem wi Warszawie dowody- militaiyznu większe, 
niż to kiedyłtolwiiekbądfż było przód wSjną, w 
Jtaoczaamie (??),

Zanin. p r^ e s  mirilsirów wspomniał o tem, 
'że Polskę prowadziła wojnę w obawie przed na­
jazdem befeze wekkn, myślę, iż prez, ministrów 
mógł upewnić się, czy wogóle było jakiekolwiek 
niebezpieczeństwo bolszewickiego najazdu i czy 
celem Polski nie było zagarnięcie większej ilości 
ziem, poaczas, gdy te, które już posiadała' nie 
byłyr ządzone dość dobrze. ,

Mówią nam, że jeśli Rosya zaatakuje Polskę 
na polskich ziemiach zmuszeni jesteśmy na mocy 
zobowiązań Ligi narodów, chwycić za broń w oi- 
bronie Polski. To znaczy, iż wolno jest narodowi 
rozpocząć szaleńczą wojnę, a  jeśli ma być za 
to ukarany rnusimy stanąć zbrojnie w jego obró- 
pie! Mam nadzieję, iż bolszewicy będą miaii więi- 
osj rozsądku niż Liga Nm-odów i nic będą prćt 
powiali przenosić wojnę na polsk,© ziemie.

Zgadzam się Z tem, iż zajęcie I-ouski przez 
o b c e  w o j s k a  p r z e d s t a w i a ł o b y  o g r o 
n.e n i e b e z p l w c z e ń s # w o  i nadzieje mo;C| iż 
to nie nastąpi, oparte są nie na Polakach, ale 
na samach Rosyantich i na pi zekonaniu, ze roz­
sądek nakaże im Uniknąć wojny, któraoy nieodwot- 
łate'e apro wadziła im nu kark aliantów, "

W mocy Ligi było powstazymać Polskę od 
uczynienia ataku. Obecnie, o ile wiadomości, ktćę 
re posi idam. miają jakieś znaczenie, a sądzę, ! że 
tak jett, gdyz pochodzą z wiarygodhegc źródła-- 
jPolska jest bardzo bliska rewoTucyi przeciw jef 
obecnemu rządowi i niebezpieczeństwo na tem- 
polega, że jeśHh olszeWipy w dalszym dągu pro­
wadzić będą swoje ataki na kraj, rozdarty we- 
wnetrzpie.g dzie jedna trzecia ludności nie chce 
< hwycić za broń (?), a duża część pozostałych 
dwie trzecie jeSth ardzicj skłonna walczyć prze­
ciw polskiemu rządowi, niż raz-eir. z nłm — kło­
poty nasze będg "wzrrstać. ’ 1

Mówią nąm, ż e  ntepodtegła Polska jest n;ei- 
ibędnadt a Utrzymania pokoju. Myślę, że wszyscy 

'członkowie “Labocir Pa:rty“ zgadzają się z tem 
twierdzeniem. Niepodległa Polska iest niezbędna, 
ble taka Polska, która całą swoją energie skie­
ruje na rozwiązanie swych wie.kich zagadnień, 
niepodległa Polska pozbawiona chuci wojennej i 
waryactwa, zajęta czyszczeniem (swych miast, waij- 
ką z tyfusem, dająca prawa Żydom, łagodząca 
skargi połowy ludności (?). <.

Zobowiązania Ligi Narodów polegają na tem, 
aby bronić sprzymierzeńca przed atakiem, ale 
również i taft Item, aby pi nować, żeby ten sprzy­
mierzeniec innych jife5sgrawf|dŚwae nip atakował. 
Trzeba i stosować się do obu tych zooowiązań, a 
wówczas po d.ugim czasie, Liga naprawdę o<- 
siągnie sprawność i uczciwość. Jestem przeci­
wny boiszewizmowi polit/cznie i społecznie, a'e 
wierzę, że Iwiszystico 'to, co isię czyniło aby rząd bol­
szewicki zdławić, właśi ie W7.macr(ałr> jego siłę, 
tak, że jest obecnie być może najsilniejszym rzą­
dem w Europie. Rosje w szybkiem rampie staje 
iJ.ę krajem militarnymi. BcteaOwizm befc wzgędu 
na to, czy to się nam podoba, czy nie, jest obecnie 
najzupełniej solidną formą rządu w  Rosjj. ?foniel- 
waż wierzę, że możliwe 'jest obecnie zawrzeć 
prawdziwy pokój z Rosją, z^macam się z najf- 
gorętszym apelem do urozydmia m!rfistrćw aby

to uwzględnił, aby był szLchetnym nieiyfc V  
stosunku do Niemiec lale w stotJunku do Rosjyi 
i skarał się o' to, by Rosya weszła ao, Ligi Na- 
rodówdc tóra jeuyme może żapewme pokój, Eu­
ropie. „ r

Mam nadzieję, że oolszewicy nie osażą za­
miaru zgładzenia Polski, że ich taKtyka bęazie 
zdrowszą i mądrzejszą, niż taktyka Polski i Li 
gi Narodów.

l ord R. Cecil (konserwatysta) krytykował 
to, że piemier ostzegając parokrotnie Polskę, 
przeciwko jej polityce napastniczej nie poinfor­
mował o tem Izby, lecz oswiadazył na zapyta­
nie, że nie dawaliśmy Polsce rad. Rzą l może
idzie za daleko, gwarantując teraz Polsce nie­
podległość, ale czyni to wobec tego, że nie do­
radzał Poisce pokoju. Rząd powinien był nie
dopuścić do wybuchu walk polsko rosyjskich. 
Każdy wojskowy, którego mówca za pyły wał, 
zapewniał go, że konflikt musi się skończyć 
klęską Polski s Szkoda, że przewodniczący lzny 
w swoim Śczasie powstrzymał dyskusyę nad tą 
sprawą, ze wzg’ędu na krvtvkę polityki obcego 
państwa, ,aczkolwiek błędy jego aotykatą inte­
resów Anglii..

Pułk. WJedgroooj) (part. pracy) przewiduje, 
że rząd sowietów będzie chciał rokowali tylko 
z rządem rewolucyjnym w Warszawie, nie było 
by to rzeczą straszną ' Kraj nie zgodzi się Da 
wysłanie wojska do Polski.

Odpowiaar jąc na ' przemówienia posłów 
Lloyd George zabrał głos powtórnie i powie­
dział między innymi . t

Chcemy tylke pokoju Rosyi z Polską. Chce­
my ocalić życie Polski. Nie możemy pozwolić 
zginąć Polsce. Byłaby to katastrofa ula świata, 
która byłaby zbrodnią Czy Polskr zrobiła błąd, 
czy też nie = nie ma żadnej poasiawy do tego, 
żeby bolszewicy zniweczyli państwo. Jeżeli jak ś 
polski mąż stanu uczynił błąd w swej jiopę- 
dbwości, trzeba pamiętać, że nie mieh oni dłuż. 
szego doświ idezenia w rządzeniu i po raz pier­
wszy stanęli wobec poważnej syiuacyi. Czy dla 
tego Polska ma zginać? Naszym obowiązkiem 
jest uczynić to, co możemy, a możemy uczynić 
dużo. Jestem przekonany, że jeżeli bolszewicy 
posuuą się, będą tego żałowali. Sa tam daleko 
potężniejsze siły, niż sobie wyobrażają. Polacy 
mogą zozprzęgnąć swoje siły jeżeli walczą na 
obcem terytoryrm dla celów imperjaiistycznych, 
ale człowiek, który uświadomi sobie, że waiczy 
za swój dom i zw swój naród staje się inną je­
dnostką , Poseł Shaw twierdztł, że Polacy są 
rozbici wewnętrznie. Kiedy krsj jest w nienez 
pieczeństwie zapomina się o sporach. Socja­
liści, jak mi donoszą, są ró wnie pełni r zauału, 
jak wszyscy inni stojący za rządem w onronie 
kraju ojczystego. t

Boiraewtey popełnią fen eam nfąd, co Pola­
cy, jeżeli posuną isię na terytoryum palsi£,e*Jest 
to zuoełr'© różne zagadnienie — walka z naro­
dem uzbrojonym, walczącym o swój kraj. Mairi 
nadzieje, że rokowań,a dbprc ,vudźą do nokojc, 
Ale musimy isię przjigctować do dirugiej możli- 
UfiiScfi i postarać się p zaopaffzem'2  Poisk;. Mo­
że nie nadejozie nigdy chwila, ale gdy przyjdzie 
przedstawi© ca te położenie idb dscyzyi Izby. Mam 
nadzieję, że dk> tsgo nie dojdzie. Kraj wkrótce 
dowie się, czy rząd1 sowiecki zamierzt zapropo­
nować Polsce warunki uczciwe, czy tez chodzi 
tnu tylko e wybieg w celu zyskania na czasie i 
wywołania warunków, aby narzucić Polsce sy­
stem sowiecki.

Wobec wątpliwości Lloyd ćeorgea, czy o- 
pinia poisła Shaw jest opinią party' pracy/ e  
przywódca pokot Thomas oświadcz”łj że paitya 
■kądzi Ii Angla może uratować Tcosyę 1 Pol^re; 
jak również uamą siebie. Właściwą drogą by­
łoby, abyi* ząc był w pogotowiu i oświadczył; 
(:e gotowi jasueśmy utrzymać niepoaEegiość Pol-* 
ski,l ecz; :e również skorzystamy z kazaej spo­
sobność1 de zupełnjego oonozumicnj|d sję z Rosyą,
M  iBH 1 i - - o -

25 MAREK boaziujte pomieszezente attaesu w, 
“Kalendarzu ludowym'‘ ua r. 1921 w formie jak 
zeszłego roku Zwraca się przeto uwagę P' T, 
adwokitów, łehaizy, inżynierów i t. d by raczyli 
nad!svtać swe adresy równocześnie z należvtością 
po a ąuiesem: Lud. Iow. Wydawnicze Lwów;
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S ? c s s * - s " C a p  n a j s t r a s z l i w s z e j  k a t a s t r o f ^
7  okaiyi szóstej mocznicy rozpętania się woj.

O a n z u r a  p r a w o n e y m a .

ny światowej zamieszcza “Arbeiterisejtuńg*' ail- 
tykuł Występny, Który (podajemy w  streszczeniu 
wobec tego, że my byliśmy bezpiośredtuałuj o, 
flarami zbrodni habcburskiej kamaryli.

Poraź szósty powraca czień, w którym fTal- 
biniet wiedenski wypow-iodzotfiein wojny Serbii 
zbrodniczą ręlcą rozpalił ogień światowy. 28. lipi- 
ca r. 1 9 1 4  pozostanie zapewne przez stulecia ca­
fe Pamiątką zgrozy i obrazy. W  dniu t>an ruzpoj 
cząi się korowód najstraszliwszych, na^bezmyśit 
b'iei;szych i oaJwtwomiiejŁzycii mordów, jakie Iiite- 
kość kiedykolwiek widziała. Przez cztery łata przrp 
walały się orgie zniszcz-yla i rzezi przez świat 
kuturainy, a i Iloraz monady i pożogi; które owego 
dnia rozpętane zadały, trwają jeszcze. Pozom nie 
zmierzy, fantazya nie odmaluje tego; co •traci­
ła ludzkość przez tę wojnę: ile jnozS-aoścft pO- 
stępuv ile bogactwa; łłe pędu v/ zwyż wnteotsę 
nych zorfalo w ziemię. A wprost] uż drętwieje 
rozum, gdy uprzytoannimy sobie przez fcogo i 
dta kogo to (się działo jaka była crartpóć owyc’. 
Imeatur, rrancLszków -Tózefów; yi^kieinj&w; Tir 
szów, K Irobatinów etc. którzy wywołali tę sza­
loną burzę światową, KTórzy żagiew wojny rzur 
gili W światy

Co więcej, ci wszyscy koronowemf- i szsmlet- 
mwani mordercy mas. tnie znad nawet — jak 
■wkazały to dowodne wypadki — swego rzte- 
inlusla moi derczego, które uprawiali bez siumżef- 
jcial i po pa tacku. Pian wyprawy, w myśl którego 
iaa rzez puslano iw Seroiii i GaJcyi kwiat młoazie- 
zy, wylęgnął się: zdaje d ę ; w  giowie chyba ucz-
ip tim  ,MM»uęia».w

. Dziennik Ustawi Rzecz, pospoutei Polskiej w; 
r.Htfłak idetów. Zamieniwszy zaś w riljgti niewjefu | ^r. 63. z 28. lipca rł\. ogłasŁu poc Dozycyą 416 
tygodni ludy u rw ę  w Btosy trupćw i mes* kalek, wjatę^trigce
jęłi caefpoć ze ź**ódła sił c.-nroaoWyeh już baz
miary ootatalą kropię fcr%/t: od chłopecAtw n o t1 ROZPORZĄDZENIE RADY OBRONY PAŃSTWA 
caąwszy do i_*wwół posiwfałyćh luicfe5 prawie stan- . .
ców, w szykfeolo mu brwią mfe ś ' . i a * l -  ^  18‘ « P »  1920 !**“  r '  og**
czyć za i re tm ycm ln^ "bezzwpcipfcą soSdaieffcę w ™  muny w*adocno^, dotyczących
t a $ M q  która; bA ^ S o pH j w j  z W l u ś w i a f  « * * »  ‘ Obrony Pastw a,
n a  to  t y l k o ,  by ś w i a t a  c * łe * u i w ,a - _  A'U 1. W»lomos4t ' «rfc$UQr dotyczące wo|-
s k r a w e m  ś w i e t l e  o ’ « * « ' ć » . r o 8ą n ę d z o -  *** 1 N>™)w pfcro^ pdfctwa, mogą byc -niesz-
i ę i p i  c o c  tę ' , -  \k. tm  Ina m - o«^Jw «Sm Saj t jk o  w  r xr- sezwofemn «i*
grddy, ki raby nie opłakiwała . V  6o członf * *  L *“ *“***• * ,.v
ku rodziny nm shufe! tdcax»oŚGi ta k ie j  nr  b^lłow i^ 1 3 *yw*e =- dyrebcy! poteyi; czepia 
Boroewioea hfb uPrdafc&śc Budemwna; a M komur<ikaiow urzędowy*,
sama mc -etość i o, ra ość ra c z y ła  za * * t  I- Za druk! w r a i n m  r̂ f . ąszego 
ka*«l zpob Bieptotezebnie; tyaęeooe źródła ^  i rozporządzenia rtwam nę w sze^* pnenaczo . 
ferobytu i tecnęau. w^Wiąlr: kraju ea frontem;11*  09 cuszczente w omen ksiazL, tonu tirti cza-
dopĤ c nk ibłiży^ się koniec, którv w gruzy rot- 
sypał nwyMrcim a  dom luo^bur-ii pogrążył w

. 1 ne oo puszczowa w onieg książki brosztay; cza- 
aopiaroa; jąkaty; kurlki osoburc:; miły; Wbsrilńj. 
ki; rj’s i i Br,; plsury i m ap/, oub^wse spoe; beta

namo" ifiskacł mon*.{rchii powdlato rrtędzy insaetti, . ........................
peńfctmo n i e m i e c k i e j  A u s t r y l  kakiie; do c l'^niejsca<M ssedrfby urzędów prokuraię
żyda niezctóne b ru d n e . ' 1 k*> teysłucbamu cn»ril p -tar-a trra są-

Ci EHMu tez, oo wojnę warczę®; oraz całe JU ’ r5®3ąf/D-3. wuuoa fiiezw<o,^znae rozpe.rzec i 
zgrajfe ich zwwkmr$ków f przyjcelół, wpuii są 
dzlsicjfcsamt fslnlneknu potożesn/iu Aostryi_ dSatef 
go w dniu rocznicy rcz^octftsae owej sPaszliwej
woiny Austeye waywts «Sh pod sąd dziejów, tj. 
weywa tak vridsi8 ster*?ch rządów, lak i chrześc,- 
jańskot-społeceną patlv-ę, która je popierała i 
dziś je, scae marzy o  1»  powrocie.

Z  ż y r l a  poiśtyc^re go ,
Odbyło się posiedzenie Z. P. P. S>. na któ- 

rrm wybrano nowy zarząd Związku. Przewod­
niczącym zostały tow. Barliefti, Wiceprzewodni* 
czącym tow. Żuławski, sekre+arzem — tcw 
Dreszer.

Klub postów uchwalił oddać się do dyspo 
zycyi C. K. W. na wezwanie którego towarzysze 
posłowie mają się oddać do miejscowości za 
grozonych inwazyą bolszewicką w ceiucb agi- 
tacvi obroaaej.

C, K. W.
Wobec tego, że C. K. W na posiedzeń'u 

Rady Naczelnej 28 lipca podał się do dymisyi 
Rada Naczelna wybrała z pośród Siebie no wy 
Centr. Kom. Wyk. w następującym składzie 
iow. tow .: Biruszkiewicz, barlicki, Czapiński, 
Daszyński, Dobrowolski. Kunicki, Kwa piński, 
Liberman, Moraczewski, Nie«s dałkowski, So­
chacki, Zaremba, Ziemięcki i Żuławski.

Na wczorajszem posiedzimiu C. K. W. usta­
lono skład nowego Centralnego Komitetu Wy­
konawczego P. P. S.

Na miejsce ustępującego tow. Sochackiego, 
który mandat swój złożył, wchodzi tow. 
Praussowa,

Na miejsce tow. tow. Daszyńskiego i Mo- 
faczewskiego, którzy chwilowo nie mają moż 
Qości pełnienia obowiąziów' członków C. K. W., 
lako ich zastępcy wchodzą tow. tow. Diamand 
1 Arciszewski.

Do C. K. W. więc należą: Arciszewski, 
j^ rlicki, Biniszkiewlcz, Czapiński, Dobrowolski, 
p la*uand, Kunicki, kwapiński, Niedziałkowski, 

’aUssowa, Zaremba, Ziemięcki i Żuławski.
^kład prezydyum C K. W. ustalono: prze- 

" uiczący — tow. Ziemięcki, zastępca prze- 
, ‘iczącego — tow. Kwapiński, sekretarz ge- 

tow* p — t°w. Niedziałkowski, skarbnik — 
’ ^taussowa, — zastępca Arciszewski

z  t y c i a  p o l i t y c z n e y i  P t b C h .
Włoahy Znowu widownią poważnych za-

ajze°  ' “'^pokojów. Zastrejkowali kolejarze 
na podrr nyeh  liniacii kolejowy*!?, a pneyłą- 
ezyii się * o nich tramwajarze. W  ezasle Strej- 
ku doszło w Rzymie ao rozrucnów, byli r-mni, 

wśród nich po«eł socjalistyczny Moaigłiani. 
Aae kolt irze odrueśli zwyc-ęstwo, albowiem

rząd cofnął artykuł ustawy służbowej, dotyczą­
cej uwolnienia pracujących.

O zaostrzeniu słosuaków nrędzy proleta- 
ryatew, a burżuazyą świadczy demorstracya na-

oraec dopuszczalności ogtoszonk artykułów^ i \yjap 
domr-ści praodUt! ri^nych zgocfeA* z arr. t  

Art. 4. Zabrarc* się redagow*a/.« artyindów 
i wiadomość' syoooLem zżnisrzającynt d!o o lejr 

praqpisu a rt 1. ora* po*os Sawiui#a w, tek. 
ś d r  czasopism miejsc pustych.

Art. 5. Obowiązek przecfitładamt. wiadomości i 
artykułów itryndemonycłr w art. 1. orar. odpowie- 
dzifl.mośćSk. arna ze przekr ozenie rozporządztf- 
uia ńmieja»ego ciąży pnzj wydawnictwach pe* 
ryoóycanych na redaktorze ódpowie liziałnym, przy 
iimyrt zaś icyćmrnictwtach na zerządliającym zar 
kładund, rukarslTan.

Art. 8. Niestosowr^ne się do postanpwień ni. 
nielaoesgjo noz^orzadzema pociąga za sobą na ob-cyoMalistyckna w Rzymie, ktarc skończyła się 

tem, że tłum napadł n& drukaraie socjalisty- saarzs b. zaboru no6yiTldięgb i BustrvBCkiegc wy- 
czaego pisma Araati". W łirraa*  się do gm i- miar lncy w drtx'ze admimstra^ynej, a mwno- 
eku, w którym zaojduje się drukarni*, i w bar- wich-, Iconfietotę dnś-cu, KavOieszenic czascp? ma 
barzyński sposóo saozęta . mszcttyć papiery ił 1 przywnę do 50 tyrftęcy rrsrek, lub areszt do 6 
#suć maszyny. Gdy rebainicy dowiedzieli się miesięcy, a  \r  b- urfearticy pruskiej Honoratę 
o tej napaści natychmiast zaprzestali pracy. druku 3Bwie*®*ruf czeffopmua w djódz<* aoEisMnfC 

W par^amtucie possł eocyalistyczs y Della riracyjnej i bżrę sądcwą wię>.jierjtfa db 6 rrie- 
Sita zainisrpelował yząd w spiawie napadu i.siętw kd- grzywny do 50 tysięcy marek o jlo
znissoienia drukarni, Rrąd wyraził ubolewa­
nie z pcw oiu teg* wydarzenia, oświaaezył, żc 
Komisarz polieyi zastał wydalony z Rzymu i 
stanie przed sąaem, ja t również dowódea od­
działu wojskowego, hba przyjęta jednomyślni* 
wniosek soayalisty M«dighjini‘ego, protestujący 
przeatw gwsiłtot* polieyi.

Prasa w wijk. <f*b_ s^eą potępia postępowa­
nie naoyonaiintów i eb >wi się przeeUyąkoyi 
■se stroay prolotwryatu.

Robotnicy odpowieazieli też natychmiast, 
ogłaszając strejL powszechny w Rzymie. „A- 
■?anti“ skorzyslał z gościmaości drukarni gazety 
.Lpooa“. Gdy nacyonaiiści dowiedzieli się o tern, 
cboieli zdemolować również i tę

catya ptrwyższy nie stocow ł przestępstwu zagPot- 
żoateftt w  urtwrecfi wyższą karą. »

Art. 7. Od orzeczeń w ta it adiimnistracyjrr.-ch, 
wydanym* w jinysfł ai'U 9. i 6. rcKporząiizetfii ns. 
ntejsaegc, przysługuj prawo odwołania się db' 
IratŁiicyi wyższych atosowinite do obowiązujących 
peaeprsów. C’ łwołaniJ się nie wstrzyriuie wykotw;- 
nia orneosn -  co «« kocia Itaty dn ió j i za A ś e , *• 
nia oaaropłanaj t

Art. 8. Wykonanie n^porzaużeaia nSJiejrzega 
poWT®r»? sdę Mmśłtrmyi Spraw Wewnetrznycii o- 
cez Miuiairowi b. Dzseirdey PSrusfe;.:; w ptorozh- 
miraii z ivłaścf.wymii Mirą itrami.

A rt 9. RcepcrządzwniP nlnejsze wchodzi w:
drukarnię, życlęż d niem ogłrszenie.

ądsie soeyaliści zdołali zabarykadować się unie Nadziefołk i PlrzMwtóhL f t a #  Obrony Parf
jsaoinwiając w len sposób s.tah. Trzej posłowie s t via 3. PIŁSUDSKi.
sooralisijezni. którzy byli w dradze do drukar­
ki zostali na»adn.ręai *i ciężko pobici. W róż- 
n/feh efcifeeicck miasta dosr.łc do strzelaniny 
między robotnikami a nacjonalistami. Koleja­
rze postŁnowili nie wysyłać żadnej gazety, do- 
p ik i nie okaże się znowu „Avanti“.

W różnych m- slacl Włooh robotnicy urzą­
dzili manifeatacye, solidaryzujące się z robotni­
kami Rzymu. W  Turynie ioszło do starć z 
poMcyt.

Opróoz ts^o liczne strajki odbywają się na 
prowincji. M in. str*jKi.ją w TosKanii pach- 
ciarzo, a ranerj t. rw. półpaahciarzi» drobnych 
gospodarstw. Gdy w S. Giovanni d‘A*so wło­
ścianie nie chcieli pełnić roli łas tistrejków, 
wojsko uciekł* się do arosztowai. Wiośe;anie 
zebrali sie i zsnądaii nwelni«nia

PIŁSUDSKI.
Pntzydent Minjtstrów: W. GRABSKI.

1.237 mllipnÓDP deficytu m. fISipdma.
Podczas obrad nad budżetem miasta Wiednia 

na rok i 920/21 referent finansowy, radny miej­
ski Breilner złożyf wyczerpujące sprawozdanie 
o ftnansowem położeniu Wiednia a i  zastawienie 
prz«« niego podanego wyczka, że minimalny 
deficyt Wiednia wynosi 1.237 milionów koron.

0 G godzinny czas pracy ro górnictwie.
NAUEN. 2. sierpnia (Pat.) Radio. Według 

wiadomoSoi z Genowy oświadczył przywódca 
z*«,re*ztows angielskim górników przcdstawieitlom pracy,

nyeh, wojsk* zrobi » użytek z broni, a rezulia-^e angielscy górnicy jak również amerykańscy
T hm  h w fA  A. u o h lf t r r .h  ł n t ia  l i  . » .  . . 7tern była 4. zabitych i wielu raim /ch i francuscy zgaazają się z żądań e u niemieckich 

górników wprowadzenia międzynarodowego b- 
gouzinnego dnia roboczego.

Podpisujcie }rt$ką pożyczkę pińst II
tus
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D z iś  m  m  p i e r w s z y !
Wspaniała nowość węgierska! 

Nadzwyczajny dramat 5-cio atowy. Ś M I E R Ć  M Ś C I C I E L E M

V k l o s z e m  a .

u m m m i  w eneryczne, sk órn e, zastarza łe  —
„ di*?,.

^mX4B«93B^ W h i o w a  1, 11 .
W streyn iw in ie  preparatu N eo  Salyarssn u  tyjkc orzea-  
p.iłUMtiem, & 72—2§

kauczukow e 1 m eta low e w y- 
Sr konuje o o  szych  cenach

BSSSS&lfTiS Waks BI«s#rn«o

F a r ty  b ru k a r s k ie  i rsiasę do w a tL a w
oraz ^jefki wybór papieru — poleca

jjO - r * a . # ' 5 t;ra i.“ , L w ó w ,  u l .  K o ł a t a j ą  1.

S S a r k "  k O - M S t l l l i t ó  L 
i r a  rz iio ip  ł» t « a

*»3t3L»o>J 778
—: w rulo.iach niż w pudełnacn :—

j  a U  o  i i  ć  t s ,  n  a ,  »sł 1

N a d a  w y  c z  a  j  n a

I i l i s  Z e r i p r a i e

uał jłi&ó^ Sforoarzy&zsnia fconsumu 
,,Zespól" na staeyi Podzamcze odbę­
dzie się o  sobotę 7=go sierpnia o godz. 
2 po ppliłafoiu to sali przy ul. Żółkiew­

skiej 1. 42.
z następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie,
2) Odczytar;e protokołu z ostatniego 

Walaago Zgromadzenia.
3) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nad­

zorczej z dotychczasowej działalności.
4) Wybór nowego Zarządu i Rady 

Nadzorczej.
5) Wnioski i Ttterpelacye.

Członkowie mogą brać udział ' na Wal nem 
Zgromadzeniu za okazaniem książeczki udzia« 
łowej.

Z? Wydział Rady Nadzorczej :
Obliekl.

w i Kl r \  f f i  Y  " Pasaż AMkolascłij.
U  U U  k t  Ziruaiia_ nr®gramu d ya rnz»

w  tygod.: w e w torki i piątki

O d  c Ł a s i ^  

Hery a  II. 

SetiFaeyjriy drantał.

'U l

umiejący r o z b . e r a c  
i składać pompy ż e ­

li 3 lazne ręczne do studni 
wierconych znajdą zaraz pracę

w  M iejsk im  Z a k a z i e  Y n ^ c ią g o w y iij
' ''i j ' [<

me bmomie, ul Ziębną 63. 
Zgłoszenia codzienn:e od 11-tej do 1-szej.

9 5 7 - 3

uperez?' je odtish. i zgrualaie nssfeórki uaura 
radykalnie bez n&jmriejzega óolu

ETTiIlGtU IIIS1S B M i
Cenr flaszki z pędzelkiem NkU*. XO*—

Skład i wyrób

.Tik I  EHE. LR Hit U H B D
I ,

Z a b tu d  d e /tty sty czn o -iec fcu iczn y  *

H yguw .k  F-ekelMkMes I
m

wykonują wscelLie roboty 
najnowszych syster ów

w e d łu g

Lwów, If ftziałierzows&a 17, p a s a ł  l
: IBB»IE0BfcBBBa BBBHEBCBBafBBl

O f e M w i e
krajow e i zagraniczne po­
leca  pa cenach najt ińszych  
Ł D w ilIN O  LAUB, .L w ów , 
ul. Jag iellońsk a  15. 4 — 10

i d i ;
znajdzie za jęc ie  w ńejsKim  
Z akład zie  w od ociągow y  
w e L w ow ie, ul. Z ielona  62. 
Z g ło szen ia  co d z ien n ie  od  
11-tej do 1-szej.

AKCYJNY

R t J P ik Ć  "‘ęsk ie , now e, 
D  « i A  I boi\SOwe Nr. 45. 
zam ien ię  na Nr. 41. ew en l. 
d o s ła c ę . Z g ło szen ia  w  admi- 
nistracyi pism a.

r  o r ł e p i a n
o k a zyjn ie  kupię. Z głoszen ia  
do' ad nin. -D ziennika-' pod  
„Fortepian".

P f t k A !  fo n to w y  d u ży  do  
* w ynajęcia  d la star­
sz e g o , so liu n cg o  pana W ia­
dom ość  w ać.m inistracyi pod  
.Ś ró d m ieśc ie '.

f r z y j m t g j ę  s z y c i e
tak now e jakoteż przeróbki 
po bardzo nisk ich  cen ach  — 
ui Sw. Józefa  2. I. p. (ganek  
na prawo).

t HIPOTECZIT
W B  
: F F L J S :

csr K ra k a m  
a  C i p r Ł i b a r m  
w Ttinnspeli •

E K P I Z Y W U K T :

m  S f a n l t f a s B s r i s  
m  PB & fiB B toczy& % ac5i 
i i i  b t f W E s  : H  : y

Ib
K apitał ak cyjn y  30 .00^ .000  koron  

R ezerw y 21,020.100 koron.
MLA N  T  O R  « f :Y M 1 A I I Y

■< wrzyj mc je zgłaszania na
P o l s k ą  P o t y c z k ę  ' * n ,a s t w ó w i |

ita < rj-^in&lsych warunkach
k u p u je  i  s p rz e d a je  wszelkie papiery wartościowe i monety pc 
najdokładniejszym kursie dziennym, ule licząc p row izji

* Zi@c®nia g ie łd o w e  ,

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi ' warunkami- i udziela 
wszelkich infórrtiacyj co do pewnej i Korzystnej lokacji kapita­
łów. Kupony i wylosowane papiery  wartościowe wyptaca się 
bez ootrecema prowizji. Ubezpieczenie losów przed stratą z po- 

; wodu wylosowania. ,

’̂ ejpoa5fSi>wy
przyjmuje wkładki na książeczki na rachunek bieżąjy i ks,ązeczki 
oszczędonościowe począwszy od Mp. 300. — Kwoty do Mp. 200C 

iwyołaca bez wypowiedzenia.

SchóV .’Ki d&pCłZyfCMS wynajmuje za opłatą roczną 
Przedruku nie płacimy

P a S a i '  ^sosnJy di amał 6 abłowy.
r»riin. mstśt aSMEJ ssral^.^. X •&».,

B U 8 O d  d a s i i s k  S i

W roli tytułowej:

Ema Morena.

f i ń i f c t i t ; ,  Kobtrpłes i Ibsb W i
d o  ■Dar^k.B 'srcx^-

Z u t  neca. k u  i  Kddkior oói^owjełL^Jny: i^N  SZCZYEZK.

w  J a e g e r a
< v e  L w o w i e ,  u l  b 3 y l £ S 'ć 'a 8 h . j i .

? Dra! lam A. ftokluMPti ■ ~  Lwo -rie, Sykstei u  ta.


